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W środę dnia 2 maja o godz. 9.30 w kościele parafjalnym w Będzinie odbę­
dzie się nabożeristwo żałobne za spokój dusz
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Demonstracyjny strajk
w Zagłębiu Saary 

Jako protest przeciwko 
komisji rządzącej

SAARBRUCKEN, 30. 4. PAT.
W ysunięte przez narodowo - so­

cjalistycznych członków policji żą­
danie wydalenia ze służby policyj­
nej policjantów, którzy wyemigro­
wali z Niemiec z komendantem 
Maehsem na czele, komisja rządzą- 
ia  Zagłębia Saary uznała za akt 
szczególnej niesubordynacji K ie­
rowników lego wystąpienia komi­
sarza policji kryminalnej Beckera i 
urzędnika Backeso zawieszono w u- 
rzedowaniu. Biura ich zostały opie­
czętowane. Obu wytoczono postępo­
wanie dyscyplinarne z wnioskiem 
o wydalenie ze służby. Trzech dal­
szych Członków policji przeniesiono 
na inne stanowiska. Wszystkich 
podwładnych urzędników poddano 
przesłuchaniu Angielski członek ko 
misji rządzącej Knox zastrzegł so­
bie wydanie dalszych zarządzeń w 
celu zabezpieczenia dyscypliny w 
szeregach policji Zagłębia "

Równocześnie kb misja rządząca 
zarządziła rozwiązanie niemieckiego 
związku urzędników policji Zagłę­
bia Saary za niedozwoloną działal­
ność o charakterze politycznym- 

W odpowiedzi na to zarządzenie 
z. pośród członków niemieckiego 
frontu zagrozić miano, iż w razie 
ukarania narodowo - socjalistycz­
nych członków policji oskarżonych1 
*o niesubordynację zorganizowany 
zostame strajk  na terenie całego Ża 
głębia Saary dla zamanifestowania 
solidarności z aresztowanymi.

Powstałaby wówczas w Zagłębiu 
sytuacja podobna do tej, jaka nastą 
piła w roku 191.9 z racji strajku w 
urzędach podczas francuskiej oku­
pacji.

Zygmunta Monsiorskiego
Dr. medycyny Dócenta Uniwersytetu W arszawskiego

* »- Gustawa Monsiorskiego
Magistra Farmacji i

* p Wiktora Monsiorskiego
b. W spółwłaściciela i Naczelnego Redaktora „EXPRE5U ZAGŁĘBIA" 

na kłóre zaprasza

RODZINA.

Historja z grobem
dla b. p. Toeplitza

Postrach Marsylji
zginął pod gilotyną

PARYŻ, 30. 4. Dziś wczesnym 
Jankiem na dziedzińcu więzienia 
w Marsy bp stracony został przez 
kata paryskiego najsłynniejszy i 
najgroźniejszy bandyta marsylij- 
ski, Mąucuer.

Zbrodniarz wraz z dwoma
wspólnikami dokonał w- paździer­
niku 1931 r. słynnego napadu na 
urząd pocztowy w M arsylji. Bandy 
tów ujęto dopiero po dwu latach; 
jednego skazano na dożywotnie wię 
zienie, dwu pozostałych Maueuera i 
Jou lit na karę śmierci, Joulia jed­
nak ze względu na zasługi fronto­
we podczas wojny został ulaskawio 
ny, karę bowiem zamieniono mu na 
dożywotnie więzienie, tak, iż ty l­
ko Mnucuer poszedł na szubienicę.

lii

WARSZAW A, 30. 4. Sensację 
w gminie żydowskiej wywołał wczo 
ra j w izyta znanych endeckich dzia 
łaczów, którzy przyszli pertrak to­
wać z zarządem w spraw ie nabycia 
miejsca na grób na cm entarzu ży­
dowskim dla zmarłego onegdaj 
członka Stronnictwa Narodowego, 
Zygm unta Toeplitza.

Zmarły piastował m andat do ra

dy miejskiej z ram ienia Stronnic­
twa Narodowego. Jego bracia, rów 
nież działacze endeccy wychrzcili 
się, jedynie Zygmunt Toeplitz po­
został żydem. Obecnie, gdy umarł, 
bracia zajęli się jego pogrzebem i 
zakupili ziemię pod grób na cmen­
tarzu żydowskim za sumę 15.000 zl.

Zmarły był długoletnim dyrek­
torem zakładów „Solvay“ w Polsce.

Nie było naćużvć
sprasy k u jsm ie  w i l la

WARSZAW A, 30. 4. PAT. Wi 
związku z wypadkami w prasie e© 
dziennej o rzekomych nadużyciach 
przy kupnie willi w K rynicy przez 
związek pracowników poczt i tele­
grafów stwierdza, że wiadomości te 
opierają się na anonimowych, donie 
sieniach skierowanych do m inister 
jum  i innych władz, które to donie­
sienia, jak stwierdzono, na niezem 
nie są oparte, wobec tego żadne do 
chodzenia w tej sprawie nie są 
Prowadzone.

Zuchwały tiipad bandytów na hśnk Pagon za Diiiingerem
polski w Ameryce

u  s t ó p  o ł t a r z a
NOWY JO R K , 30. 4. (wł.) W 

Jersey  City obłąkany cieśla zastrze 
lił w czasie Mszy św, księdza Ju l- 
jusza Moseati, proboszcza kościo­
ła katolickiego N otre Dame du 
Mont Carmel.

Zabójca zranił ciężko bratową 
księdza. Proboszcz zginął od kuli 
mordercy, kiedy usiłował obronić 
zranioną kobietę przed obłąkanym 
napastnikiem.

CHICAGO, 30. 4. PAT. Przed 
zamknięciem biur w gmachu związ 
ku narodowego polskiego, do poko 
ju  kasjera na 3 piętrze weszło 6 ban 
dytów, uzbrojonych w ręczne kara 
biny maszynowe. Kazali oni wszy­
stkim urzędnikom stanąć pod ścia­
ną z podniesionemi rękami, a kas­
jerce pannie Masłowskiej polecili 
wydać sobie znajdującą się w ka­
sie walory. Bandyci skradli 1.524 
doi. gotówką, 8.000 doi. w papie­
rach wartościowych i czeki na su 
mę 1.0.000 doi., których oczywiście 
nie będą mogli spieniężyć. Wycho­
dząc z biura zabrali z sobą p. Ma­
słowską, jako „żywą tarczę" na wy 
padek, gdyby który z urzędników 
chciał do nich strzelać. Bandyci pu

ścili swą zakładniczkę na wolność 
dopiero wtedy, gdy wsiedli do cze­
kającego na nich samochodu, któ­
rym umknęli bez śladu.

Napad był starannie Przygotown  
ny i niezawodnie dokonany w_ po­
rozumieniu z osobą, która dokładnie 
znała warunki i zwyczaje biur 
związkowych. Bandyci musieli wie 
dzieć dokładnie o której godzinie 
otwierają się kasy biura centrali 
związkowej i o której przyjeżdża 
z banku samochód pancerny po pie 
niądze i walory. W  kilka m inut 
po ód jeźdź i e rabusiów samochód ten 
stanął przed domem związkowym. 
Związek żadnej w tym wypadku 
straty  nie poniesie, ponieważ był 
ubezpieczony od rabunku.

W y b u c h  gazów w kopalni
LONDYN, 30.4. (wł.) W kopalni nię ziemi 5 trupów.

V<F  a , gn )v Lancashire nastą- W chwili wybuchu pod ziemią 
pi wy .mcii gazów, wskutek którego znajdowało się w szybie 300 górni- 
zginęlo Kilkunastu górników. Dotych ków. Narazie bliższych szczegółów 
czas wydobyto z szybu na powierzch katastrofy brak

NOWY JO R K , 30 4. Pościg za 
bandą Dillingera trw a 9 tydzień. 
Policja przeszukała okolice miasta 
Cincinati. Poszukiwania nie dały 
wyników Z więzienia w Columbus 
w stanie Ohio zbiegło pomimo ostre 
go nadzoru trzech byłych uczestni­
ków bandy Dillingera. Zmusili oni 
straż więzienną do otwarcia bramy.

W Chicago policja poszukuj© 
bandytę Ringa, który dorobił się na- 
skutek SAvej działalności przestęp­
czej ogromnego majątku, oceniane­
go na przeszło 50 miljonów dolarów

60 pożarów w Berlinie
B ER L IN , 30. 4. Spowodu nie­

zwykłych upałów straż pożarna by­
ła dzisiejszej nocy zawezwana prze­
szło 60 razy. Wyładowania atmosfe 
ryczne były niezwykle silne. Późną 
nocą nad miastem przeszła gwałto­
wna burza, po której spadł ulewny 
deszcz wraz z gradem. W kilku pun­
ktach miasta wybuchł pożar spowo­
du uderzenia pioruna. S traty  wy­
rządzone przez burzę są bardzo zna­
czne.



Stc, 2

Mistrzowski oszust.

’
W IELK I PORT LOTNICZY W 

WARSZAWIE.
WARSZAWA. 30.4. W niedzielę od­

było się uroczyste poświęcenie i otwar 
cie cywilnego portu lotniczego w W ar 
szawie na Okęciu oraz uroczystości 
związane z obchodem H eeia  Pol­
skich Linij Lotniczych „LoG Na uro­
czystość przybyli prem jer Jędrzeje- 
wicz, m ar szał. sejmu Świtalski, pp. tui 
nistrowie: Hubicki, Pieracki, Zawadz­
ki, Kaliński, Butkiewicz, wiceministro­
wie, korpus dyplomatyczny ambasa 
daram i Stanów Zjednoczonych, Z. S. 
U. R. i Wioch, przedstawiciele władz 
państwowych, władz miejskich gen. 
Rayski, wyżsi urzędnicy poszczegól­
nych ininisterjów przedstawiciele P. 
Ł. L. „Lot“ z inż, Wacławem Makow­
skim. Przybyli również przedstawicie 
le lotnictwa cywilnego państw obcych, 
którzy przylecieli w sobotę.

P rzybył także na lotnisko przy dźwię 
kach hymnu narodowego Prezydent R. 
P, w otoczeniu domu cywilnego i vyoj 
ekowego w itany przez p rem je ra  J ę ­
drzeje wieża, członków rządu oraz przed 
stawićicli „Lotu<‘,.

Mszę św. odprawił ks, biskup poło­
wy Gawlina, wygłaszając okolicznościo 
we przemówienie. Po nabożeństwie wy 
głosił przemówienie m inister komuni­
kacji Butkiewicz, poczem nastąpiła uro 
czysta chwila podniesienia bandery 
przez Prezydenta R. P.

Następnie m inister komunikacji 
Butkiewicz wręczył odznaczenia za za­
sługi, położone dla rozbudowy polskiej 
komunikacji powietrznej pracownikom 
m inisterjum  komunikacji PLL. „Lot“.

Na zakończenie wygłosił przemowie 
nie dyr. PLL „Lot“ inż. Makowski. Po 
przemówieniu swem dyr. Makowski 
wręczył ozdobnie wydany egzemplarz 
książki Prezydentowi R. P, Po j;akoijęzo 
liiu oficjalnej części uroczystości p. 
prezydent, dostojnicy państwowi, człon 
ku wie korpusu dyplomatycznego, goś­
cie zagraniczni oraz zgromadzona pu- 

„ bliezttość zwiedzili urządzenia portu To 
tniezego.

PRZYGODA WARSZAWSKIEGO 
PRZEMYSŁOWCA Z WŁAMYWA­

CZAMI Z CLEVELAND.
Jedno z wychodzących w Cleveland 

w St. Zjednoczonych pism polskich, do 
nosi o niezwykłej przygodzie Ignacego 
Ciałczyńskiego .przemysłowca z W ar­
szawy, bawiącego obecnie w Cleveland, 
któremu skradziono z magazynu, znaj 
dującego się na przeciwko domu zw. 
polaków aparat do projekcji filmów i 
torbę z różnemi przyborami. Zawiado­
miona natychm iast o kradzieży policja, 
rozpoczęła poszukiwania za skradzione 
mi rzeczami, niczego jednak po upły­
nie tygodnia nie znalazła. Tymczasem 
ft, Ciałezyński rozpoczął poszukiwania 
aa  własną rękę i w tym celu obcho­
dził sąsiednie ulice, wdając się w roz­
mowy z różnymi młodymi ludźmi, nie 
jednokrotnie wyglądającymi dość po­
dejrzanie i po kilku już dniach dowie­
dział się, że skradziony aparat znajdu­
je się na dachu pewnego domu przy 
Aetna Road. Wówczas ofiarował on te 
mu, który mu przyniesie aparat uagro 
dę w kwocie kilku dolarów i rzeczywiś 
cie pewnego dnia wieczorem znalazł 
na ganku swego mieszkania skradziono 
rzeczy.

Dodać należy, że p. Ciałezyński u- 
żył wpływów w wysokich sferach ma­
gistratu , dotarł nawet do burm istrza ł 
otrzymał pomoc dwuch specjalnych de 
tektywów ,a mimo to policja nie mogła 
jakoś trafić  na ślad włamywaczy. Rzu­
ca to niezbyt korzystne światło na spra 
wność policji i na stosunki bezpieezeń 
stwa, wśród których żyją obywatele 
Cleveland.

PARYŻ, 30.4. Octave David cie­
szy się sławą -mistrza w dokonywa­
niu oszustw pod przyrzeczeniem 
małżeństwa, sławą Don Juana i o- 
szusta w eleganckim stylu. Graso­
wał bardzo długo. Obecnie stanął 
przed ławą przysięgłych.

Czyż należy się dziwić ternu, iż 
sala rozpraw jest przepełniona i że 
eleganckie audytorjum składa się 
prawie wyłącznie z samych kobiet? 
Kobiety rożnego wieku, różnego po­
chodzenia, różnego stanu, śledzą z 
wypiekami na twarzy i Myszczące- 
ini oczyma ■ przebieg finału skanda­
licznych oszustw.

Wszystkie przysłuchują się z na­
pięciem całej uwagi zeznaniom Ba- 
vida, b. porucznika artyłerji.

Akt oskarżenia pełny jest cięż­
kich zarzutów przeciwko Karolowi 
Oktawjuszowi Davidowi. Przez akt 
przewija się długa lista nazwisk o- 

- szukanych, okradzionych i opusz­
czonych narzeczonych, z któremu 
w większości'wypadków Davir nie 
zawarł małżeństwa. Karjerę oszu­
stwa małżeńskiego rozpoczął się 
David w r. 1928. Do tego czasu 
trudnij się wyłącznie oszustwami 
handlowemu Prześladował go jed­
nak pech. Ostatnio był skazany na 
karę dwuletniego więzienia, którą 
odbył w Rennes.

Po wyjściu z więzienia David 
spędził ezas jakiś w sanatorjum, a 
potem wypłyną! na powierzchnię 
życia, jako oszust małżeński. Przej­
ście od roli oszusta handlowego do 
oszusta małżeńskiego, ułatwiła mu 
starsza dama, przebywająca rów­
nież w sanatorjum, która zawarła 
znajomość z przystojnym poruczni­
kiem i była szczęśliwa, kiedy ten 
oświadczył; się. o jej rękę, David po- 
in,formpwał się przed oświadczyna­
mi dobrze o stosunkach ' nratęrjal- 

. nyęh swej .towarzyszki. . Była ona 
Wdówą po ‘pułkowniku. Posiadała 
małą willę i 70,000. franków w go­
tówce, ponadto tniała klejnoty ro­
dzinne wielkiej wartości.

Bardzo szybko doszło do zawar­
cia małżeństwa. Bardzo szybko po­
wędrowały klejnoty rodzinne do za­
kładu zastawniczego, a David scho­
wał do kieszeni 400.000 franków, 
uzyskanych z zastawu- Pieniądze 
płynęły szybko. Wdowa zorjento- 
wafa się dość późno w sytuacji. Do­
wiedziała się o burzliwej przeszłości 
swego raęża, a przekonawszy się, 
że nie dostanie ani klejnotów ani 
pieniędzy, postanowiła zażądać roz 
wodu. David zgodził się na rozwód 
zażąda} jednak jeszcze kilka tysię­
cy franków, Dostał pieniądze, opu- 
ścił willę i wyjechał do Nicei.

W pociągu poznał leciwą ame­
rykankę. Rozpoczął z nią Tozniowę 
i zanim dojechali do Nicei, był już 
David narzeczonym amerykanki. 
Dowiedzia} się, że ma ona willę w 
pobliżu Nicei. Opuścili razem po­
ciąg, a dnia następnego szczęśliwy 
narzeczony sprowadził się do willi. 
Po kilku dniach oświadczył David 
swej narzeczonej, że do przeprowa­
dzenia pewnej korzystnej tranzak- 
cji potrzebuje 380.000 franków. Sta 
rzejąca się dama, znajdująca się 
pod kompletnym wpływem oszusta, 
oświadczyła, że ehętnie mu taką su­

mę pożyczy. W cztery dni później 
David zainkasował 300.80® franków 
i znikł bez śladu.

Przez pięć miesięcy wiódł David 
żyęle gentlemana wysokiej klasy. 
Wyrzucał pieniądze garściami. 
Wkrótce doszedł do wniosku, że mu 
si się rozpatrzeć za nowym kapita­
łem. Cóż mu pozostało? Wsiadł do 
pociągu jadącego w stronę Nicei, 
wszedł do wozu restauracyjnego, 
gdzie — brzmi to jak nieprawdopo­
dobny romans — spotkaj bardzo 
przystojną mjodą damę, której 
przedstawi! się jako Dalbois, po- 
wieśeiopisars i polityk, Znajomość 
została zawiązana rychło, a w cza­
sie rozmowy dowiedział się Day id, 
że jego piękna towarzyszka jest 
matką dwojga nieślubnych dzieci. 
Oświadczył z miejsca, że usynowi 

dzieci, że zastąpi im ojca. Pięk

na dama zgodziła.się na propozycję 
Bavida W dziesięć diii później odby 
ły się uroczyste ' : 'żaćęćzyny. Na­
stępnego dnia po zaręczynach, za­
żądał narzeczony chwilowej pożycz 
ki 128.000 franków. Dostał pienią­
dze. Po zainkasowaniu gotówki 
znik} bez śladu.

Jeszcze osiem nazwisk widnie­
je na liście oszukanych narzeczo­
nych. Wszystlde one straciły klej­
noty i pieniądze. Ponadto widnie­
je wiele nazwisk oszukanych na 
mniejsze sumy.

Już w pierwszym dniu procesu 
nastąpił sensacyjny zwrot wszy­
stkie narzeczone oświadczyły 
zgodnie że cofają skargi Wszy­
stkie one kochają b. porucznika Da 
vida, mimo, iż naraził je na straty 
i przykrości.

Dziwna jest natura kobiety.

Skandaliczna afera
na czeskim uniwersytecie w Pradze

Iperytem latryw at profesora, by po nim obfąć katedrę
PRAGA, 30.4- Sensacyjna i je­

dyna w swoim rodzaju afera ujaw­
niona została obecnie na czeskim u- 
niwersyteeie w Pradze. Kierownik 
instytutu histologicznego prof. 
Wolf zrobił doniesienie do prokura 
tury na docenta dra Tumę, pracują 
cego w tym samym instytucie, któ 
rego oskarżył o zamiar otrucia go 
przy pomocy gazów-

Prof. Wblf twierdzi, że docent 
zamierzał go uśmiercić, aby dostać 
się na jego miejsce. Docent Tuma 
chciał urzeczywistnić swój plan — 
według, twierdzenia prof. Wolfa — 
w ten sposób, że do laboratorjum, 
gdzie obaj pracowali wspólnie wpro 
wadzął w czasie obecności prof. 
Wolfa — znany gaz wojenny ipe­
ryt ,oraz drugi gaz trujący — amy 
lnitrat.

Sensacyjna ta afera, która wywo 
la ła  w Pradze zrozumiale porusze­
nie, trzymana była od przeszło ro­
ku w tajemnicy. Śledztwo policyjne 
przeprowadzono tylko wewnątrz u- 
niwersytetu. Dopiero obecnie prof.

Wolf, niezadowolony z wyników te 
go śledztwa, zrobił doniesienie do 
prokuratury.

Obwiniony o tak potworną, zbro­
dnię doc. Tuma zaprzecza — rzecz 
oczywista — wszystkiemu. Narazia 
przerwał on jednak wykłady i z 
chwilą otrzymania wezwania do sę­
dziego śledczego wniesie skargę na 
prof. Wolfa oszczerstwo.

W ocenie tej sensacyjnej afery 
należy brać w rachubę dwie możli­
wości: albo idzie tu o wypadek ma­
li jt prześladowczej u. prof. Wolfa, 
albo też o chorobliwą ambicję doo. 
Tumy. W każdym razie znamiem- 
nem jest, że ani rektorat, ani dzie­
kanat nie udzielają, w tej spra.wio 
żadnych informacyj, jak również 
policja.

Akta sprawy znajdują się u sę­
dziego śledczego.

W związku z tą aferą krążą po 
Pradze fantastyczne wprost pogłos 
ki. Według jednej z tych wersyj mia 
no już natrafić na pewne ślady ipery 
tu w laboratorjum prof. Wolfa..

Rychły przewrót w Sowietach
przepowiada emigracja rosyiska

Pisma „Tryzub" zamieszcza ar- straszyli się i wygadali. Jednocześ- 
tykuł Maksyma Sławińskiego, b. nie wszakże zaczęli opracowywać 
przedstawiciela Ukraińskiej Repu- recepty nowej taktyki obrony swej

PR ZEC IW
hOTRROm

60 CHŁOPÓW PODPALIŁO 1Ł0 ZA­
BUDOWAŃ.

BERLIN, 304. Przed sądem krajo . 
wym w Stutgarelo toczy się od dwuch 
dni proces w sprawie 60 chłopów i przed 
siębiorców budowlanych .oskarżonych 
o umyślne podpalanie domostw i zabu 
dowań gospodarczych dla uzyskania 
prem ij asekuracyjnych i dostarczania 
pracy przedsiębiorcom budowlanym.

Banda ma na sumieniu 110 pożarów, 
wznieconych w różnych częściach Rze 
szy. Spalono około 300 objektów w ar­
tości 3 miljonów marek.

bliki Ludowej w Pradze pt. „Roz­
biór Rosji", rozwijający poglądy 
obozu U. N. R. na rozwiązanie za­
gadnienia wschodu Europy w naj­
bliższej przyszłości.

— Konjunktura międzynarodo­
wa w dniu dzisiejszym — czytamy 
tani — jest taka, że zdaje się zbli­
żać chwila rozpoczęcia tego, co moż 
na nazwać uporządkowaniem wscho 
du Europy, a co w kancelarjach 
dyplomatycznych nosi nazwę roz­
bioru Rosji. Rosyjska emigracja
w szczęła z tego powodu wielki ha- „ .. . .
las. Rosjanie zaskoczeni byli ostat- tworzą wystąpienia reszty _ rosyj

. i *_ l   _____  ,ii_ «____ „ n l i f n l .ń ™  VC m xrsl ten  rener*

sprawy przed niepodległościowca­
mi.

Pierwsza recepta jest Miluko- 
wa, który wzywa Rosję, by w razie 
wojny stanęła bez zastrzeżeń po 
stronie bolszewików. Druga jest De 
nikina, który proponuje w razie 
wojny z jednej strony obalić bolsze 
wików, a z drugiej zmusić ujarzmio 
ne narody do Pozostania w składzie 
Rosji. Trzecia należy doKazen-Bc- 
ka i spokrewniona jest z teorją Milu 
lcowa. Czwarta, Kiereńskiego zbli­
ża się do recepty Denikina. Piątą

nim obrotem wypadków między na 
rodowych, a mianowicie planową 
ekspansją japońską, wznowieniem 
historycznego niemieckiego Drang 
nach Osten, paktem polsko-niemiec­
kim, nastrojami antybolszewickie- 
mi i wogóle antyrosyjskiemi w nie­
których państwach, szczególnie w 
Anglji, gdzie odżywa świadomość 
niebezpieczeństwa rosyjskiego w 
Azji. Zestawiając te fakty z oczy- 
wiśtem osłabieniem bolszewików, 
oraz z oczywistą aktywnością ujarz 
mionych narodów ZSSR- oraz ich 
emigracji, rosjanie przejrzeli, prze-

skich polityków. W myśl tej recep­
ty należy obalić bolszewików, lecz 
uczynić to można jedynie w soju­
szu’ z państwem, które walczyć bę­
dzie z ZSSR, a przy pomocy niepod 
ległościowych na obszarach Rosji, 
lub przy ich przychylnej ncutral- 
ności.

Jak  widzimy p; Sławiński dość 
dowolnie przypisuje poglądy ukra­
ińskie samym rosjanom. Co pewien 
czas przepowiada się wielki prze­
wrót w Rosji. > Od rzeczywistości 
jednak jest to jeszcze bardzo dale­
kie.
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Koszty utrzymania
Zdolność nabywcza pieniądza 

wzrosja niewątpliwie prawie wszę­
dzie. Stało się tak dlatego, że ceny 
bardzo wielu artykułów pierwszoj 
potrzeby znacznie się obniżyły.

Nastręczą się pytanie, czy rze­
czywiście ceny spadły tak dalece, że 
upoważnia to do nader wydatnej 
redukcji płac. Wszak wiemy z włas 
nego doświadczenia, że ceny arty­
kułów rolniczych obniżyły się 
wprawdzie przeszło o 60 proc., ale 
wiemy również, że przemysły skar- 
telizowane i zmonopolizowane cen 
swoich produktów bądź nie obni­
żyły zupełnie, bądź też zniżka ich 
była stosunkowo bardzo nieznaczna 
Ponieważ koszt mieszkania, odzie­
ży, wyżywienia i t. p., jak również 
podatków i świadczeń społecznych 
składa się na pewną sumę, zwaną 
zwykle kosztami utrzymania, prze­
to całe zagadnienie sprowadza się 
do tego, czy redukcja plac idzie w 
parze z owemi kosztami utrzyma­
nia.

„Institut International du Com­
merce" w Brukseli dokonał oblicze­
nia dla wielu krajów, skąd przyto­
czymy bardziej interesujące cyfry. 
Przyjmując koszt utrzymania w r. 
1614 we wszystkich krajach za 100, 
przekonamy się, że w r. 1982 (dla 
roku ubiegłego obliczenia jeszcze 
nie dokonano), wskaźnik dla Nie­
miec wyniesie 120.-3, dla Austrji — 
107, dia Danji — 154, dla Stanów 
Zjednoczonych 77.2, dla Holandji — 
131.5, dla Norwegji — 149, dla An- 
glji — 141, dla Polski — 90.

Z przytoczonych liczb wynika, 
że tylko dwa kraje, mianowicie 
Polska i Stany Zjednoczone obni­
żyły wskaźniki kosztów utrzymania 
w porównaniu z r. 1914, w pozosta­
łych zżaś krajach wskaźnik ten 
wzrósł. Wynikałoby zatem, że 
wskaźnik ten najwięcej obniżył się 
tam, gdzie kryzys najbardziej dał 
się odczuć szerokim warstwom lud­
ności. A w Anglji wskaźnik wzrósł 
nawet o 4.1 proc.

Ale porównanie z r. 1914 nic jest 
dość przekonywujące, ponieważ cza 
sy przedwojenne zbyt odbiegły od 
warunków dzisiejszych, zbyt wiel­
kie zaszły zmiany i przeobrażenia 
v/ wielu dziedzinach, i z tego powo­
du przytoczone cyfry nie mają do­
statecznej wymowy. Znacznie wię­
cej obchodzą nas zmiany, które za- 
śzjy w eiągu ostatnich lat, a więc 
już podezas obecnego przesilenia 
gospodarczego. Jeżeli uznać r. 1929 
za początek kryzysu, to się okaże, 
że w Niemczech wskaźnik kosztów 
utrzymania obniżył się o 21.9 proc. 
(ze 154 na 120.8), w Austrji o 8.0 
proc. (ze 111 na 107), w Danji o 
11.0 proc. (ze 173 na 154), we Fran­
cji o 8.8 proc. (z 556 na 535), w Ho­
landji o 17.3 proc. (ze 159 na 131.5), 
w Norwegji o 10.2 proc. (ze 168 na 
149), w Anglji o 14.0 proc. (ze 164 
na 141) 1 w Polsce o 28.0 proc. (ze 
125 na 90). Widzimy więc, że w 
przytoczonym szeregu Polska zaj­
muje pierwsze miejsce, a Francja 
prawie nie obniżyła swego wskaź­

nika, Anglja i Danja znacznie, bo 
przeszło dwa razy mniej od nas.

Pomimo to, że w Polsce wskaź­
nik kosztów utrzymania obniżył się 
stosunkowo najwięeej, nie można 
nie zwrócić uwagi na to, że spadek 
ten nie odpowiada w zupełności ob­
niżkom płac zarobkowych. Zwłasz­
cza upośledzona jest pod tym wzglę 
dem inteligencja. Robotnicy fali­

ryczni i wogóle pracownicy fizyczni 
są przeważnie bronieni przez umo­
wy zbiorowe, inteligent obrony tej 
jest pozbawiony prawie całkowicie. 
W każdym razie jedno nie ulega 
żadnej wątpliwości: że obniżki plac 
u nas zupełnie nie odpowiadają 
zmniejszeniu się kosztów utrzyma­
nia.

Z. K .
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Wiosenna podróż nad Bałtyk
Z Z a z ę b i a  ku sinym falom naszego morza

W ielka Wieś, 29 kwietnia.
Nikną szybko tysiączne świateł­

ka Zagłębia śląsko-dąbrowskiego; 
Pociąg unosi nas w ciemną dal na 
północ ku Gdyni, ku morzu, a że 
tjoku nie ma więc mój towarzysz 
podróży układa się flegmatycznie 
do snu.

Turkot kół miarowy uspakaja 
nerwy.

Budzimy się rankiem. Słońce 
ciekawe i bystre zagląda po przez 
lniane firanki, które skwapliwie 
rozchylamy.

Mieszkaniec Zagłębia ze zdumie­
niem przeciera oczy. Inny  świat tu  
ko]o Inowrocławia.

Wiosna w całej pełni śmieje się 
do człowieka. Oczy sycą się zielo­
nym, regularnym  kobiercem pól. 
Żyto śmiga do góry. Lekki powiewa 
w iatr od morza. W iatraki kręcą się 
leniwie, a na Polach biało-czarny 
bocian patroluje w pojedynkę.

Od Bydgoszczy wpada pociąg, 
biegnący ku Lachowcom, w krainę 
pobrzeża wschodniego Kaszub, tak 
zwanych Koćieźwiaków. M igają 
pagórki zakrzewione, w białą szatę 
ubrała się na niedzielę tarnina, 
drobniutkim obsypana kwieciem; 
wśród nieskalanej zieleni brzóz cze 
remcha rozesłała białe okiście, jak 
by jeszcze śniegu ze swych ramion 
nie strząsnęła.

Czyściutkie lasy, czyste, dobrze 
upraw ne pola — jakże to wszystko 
odbija się od krajobrazu Zagłębia. 
W iosna oszałamia swoją krasą, mi­
gają drogi, znaczone zielonemi 
alejami drzew. Drzewa tu... szanują. 
A dlaczego u nas trud i znój władz 
samorządowych tak społeczeństwo 
niszczy, dlaczego u nas ledwo posa 
dzone drzewko, za kilka dni już jest 
zniszczone

Im bliżej ku wybrzeżu, tem 
więcej mgieł w ykrada się z jezior i 
szarym welonem zazdrośnie przysła 
nia krajobraz.

Niedziela. Tu i ówdzie widać lu 
dzi przy pracy w polu. Sadzą ziem 
maki, buraki.

, Pędzimy, kołysząc się zlekka, 
wsrod czerwonych wsi, schludnych, 
czystych, gdzie sterty nawozu, mi­
sternie, zdała od mieszkań, ukryte 
w^obramowaniach, czekają na wy­
wóz a v  pole.

Przed chwilą Bydgoszcz, a już 
Pelplin, stolica biskupia i strażni­
ca polskiści Pomorza. Jednak czar­
ny moloch na nic nie zważa. W vrzu 
ca klebv szarego dymu i pędzi nie­

ubłaganie naprzód ku morzu.
Z lewej i prawej strony toru, 

jakby drogę znacząc, rozsiadły się, 
niby kwoki wielkie sterty  zbóż, jesz 
cze nie młóconych. Ścieżkami i dróż 
kami, po zielonym kobiercu ciągną, 
dobrzy ludzie do kościołów ludzie do 
brzy, stróże tej szaro - zielonej poi 
skiej gleby na Pomorzu, co to nie­
jedno przeżyli i w ytrwali i weszli do 
Wolnej Ojczyzny.

Pociąg zwalnia, kw arantanna 
tczewska.

Dumnie patrzym y przez okno. 
Na wszystkich torach kolejowych 
znieruchomiały tysiące czerwonych 
wagonów z czarnym djamentem, 
co z Zagłębia idzie ku Bałtykowi no 
wą lin ją kolejową, skracającą dro­
gę do morza o dwie i Pół godziny.

Ju tro , w dzień powszedni ruszą 
długie węże pociągów węglowych 
aż do samego brzegu, by się oddać 
w serdeczny uścisk dźwigarów nad 
brzeżnych, co czarne złoto, przerzu­
cają na wielojęzyczne statki.

Tczew. Spraw na i elegancka na 
sza policja z szarmanckim ukłonem, 
prosi o przedstawienie dowodów.

Za Tczewem — kra i swastyki hi 
tlerowskiej — wolne miasto Gdańsk 
Co raz częściej widać dawne obsza 
ry dworskie, usiane nowemi czerwo 
nemi domkami kolonistów.

Na polach ćwiczą grupy bronzo- 
wyeh koszul, wszystko wymaszero- 
wało w pola i na drogi: na motocy 
kiach, w autach i pieszo.

Bataljony dwunastolatków prze 
rabiąją ćwiczenia chorągiewkami, 
starszyzna oficerska zbita w gro­
madkę, gawędzi. Zbliżamy się do 
Gdańska. Rozjaśniają się nasze obli 
cza w Zopotach. Do wagonu wcho­
dzi drużyna harcerska Polska, 4 
drużyna Żwirki i W igury. Prowa-, 
dzi ich akademik. Wśród nich 
brzdąc, syn. m inistra Pappego.

Jadą  nasze kochane żołnierzyki, 
na ćwiczenia do Orłowa.

W Gdyni jakieś święto. Długi 
wąż scf'>!< ndodzieży, dziewcząt i 
chłopców maszeruje sprawnie. Za 
3 m inuty pociąg unosi nas ku pełne 
mu morzu. W Pociągu ku Redzie —• 
gwarno. Strzelcy jadą do W ejhero­
wa na zawody i ćwiczenia.

Pomorze czuwa!
Nareszcie W ielka Wieś!
Przystańm y... Coś szumi...
To Bałtyk w da nas wieczystym 

ruchem sinach fal.
Władysław Mazur.

mZMAlTOSCi
RÓŻOWA CYTRYNA.

Pewien przyrodnik — amator a Ka 
lifornji zastosowując szczepienia, uzy. 
skal różową barwę eytryny; smak jej 
pozostał niezmieniony, mimo, że wnę> 
trze owoeu i jego skórka stały się różo 
we.

Jak dotąd tylko jedno drzewo w y  
daje, bez pomoey człowieka ,różowe cy 
tryny, teraz jednak, wskutek szczepie­
nia można ich uzyskać dowolną ilość.

DLACZEGO CHIŃCZYCY M AJĄ  
KRZYW E ULICE

Djabeł chiński chodzi według ich 
wierzeń zawsze prostcmi drogami, aby 
mu więc utrudnić chodzenie (a zapoml 
nają, że przedewszystkiem sobie utrud­
niają), budują gdzie mogą drogi iprzej 
ścia w labirynt ,na których w dzisiej­
szy „smok* (samochód) wcale nie mo­
że sie poruszać.

W ia e io r g io ś c a
„KRÓL Z NARODEM — NARÓD Z 
KRÓLEM" (SŁONECZNY DZIEŃ NA  

SZEJ HISTORJI).
„Wiwat króli W iwat Sejm! W iwat 

wszystkie Stany !‘< — takim zbiorowym  
okrzykiem rozentuzjamowanego tłu ­
mu kończy się reportaż historyczny o 
przebiegu pamiętnego posiedzenia 
W ielkiego Sejmu, na którym uchwla. 
została K onstytucja 3 Maja. W szyscy  
radjosluchacze zapewne wiedzą, jak  
świetlanym  w dziejach Polski mo­
mentem był ten fakt, ale tylko zawodo 
wi historycy znają kulisy, przebieg i 
tło wydarzeń, które doprowadziły do 
uchwalenia Ustawy Rządowej. W ielki 
reportaż historyczny, który usłyszym y  
z W ilna w dniu 3 maja o godz. 18 odda 
z całą prawdziwością nastrój Izby Sej 
mowej. Osoby reportażu przemawiać 
będą autentycznemi zdaniami, wyję- 
temi z djarjusza Sejmu, przez co słu­
chacze odniosą wrażenie ,że w roczni 
cę pamiętnego posiedzenia zostali prze 
niesieni na galerję Zamku Królewskie 
go skąd mogą słyszeć przemawiające­
go króla Stanisława, Marszałka Mała­
chowskiego ,oraz ich przeciwników. Mo 
mentem dramatyczn. słuchowiska bę­
dzie scena, w której zaprzysiężony o- 
brońea Liberum Veto poseł ziemi kali 
skiej Suchorzewski chce raczej zabić sy  
na, niżby m iał mu pozwolić na życie 
w pętach nowej K onstytucji. Takie by 
ło zaślepienie ludzi, którzy nie zdolni 
byli spojrzeć w słońce 3 Maja. Po typó 
wych dla dawnego Sejmu Polskiego  
kłótniach .następuje wzruszający w 
swej prostocie i wzniosły w swej powa 
dze akt zaprzysiężenia K onstytucji 
przez króla otoczonego członkami stron 
nietwa patrjotycznego. Reportaż napi 
sany przez Jerzego Ostrowskiego i pp. 
Żarnowieckich wykonają najlepsi ak­
torzy sceny wileńskiej.

MUZYKA 3-GO MAJA.
W związku ze Świętem Narodowem  

3-go Maja, program Polskiego Radja 
w dniu tym złożony jest przede wszy st,_ 
kicm z utworów muzyki polskiej. Po 
za Porankiem Symfonicznym z Filliar  
monji Warszawskiej o godz. 15.20 przy 
grywać będzie Polska Kapela Ludowa 
Dzierżanowskiego i Suchockiego. O 
godz. 17.15 szereg pieśni polskich od 
śpiewa chór męski „Pobudka* oraz bas 
operowy Aleksander Michałowski: o
godz. 18.45 rozgłośnia lwowska nada po 
dobną audycję p . i  „Na starą nutę", 
wreszcie o godz. 21.15 rozgłośnia stołu 
ezna nada lekki koncert muzyki poi* 
skiej z udziałem Anieli Szlem ińskiej 
i orkiestry Polskiego Radja pod dyr. 
Stanisława Nawrota;
PIERW SZE TRANSM ISJE SZTUKI 

PASYJNEJ.
Radjostacje angielskie i niemiecki© 

postanąwiły transmitować audycje o 
treści pasyjnej. Będą to pierwsze w hl 
storji radjofonji transm isje, których  
treść muzyczną i dramatyczną stano­
wić mają dzieje Męki Pańskiej.

Pierwsza Sztuka Pasyjna wystawio  
na będzie 21 maja rb. w Omerainmer- 
gan. Prawdopodobnie już tę sztuk© 
transmitować będą stacje niemieckie i 
inne kontynentalne, a retransmitowaó 
będą stacje angielskie.



Dwie potworne zbrodnie dzieciobójstwa * Zagłębiu
Po?*ąb&ne na kawałki dziecko w Będzinie — Uduszoni

niemowlę w Dąbrowie
Policja zagłębiow&ka wpadła na 

•'ślad dwu eh ponurych zbrodni, z któ 
rych jedna, wykryta w Będzinie, 
popełniona została z dzikim okru­
cieństwem, świadczącym albo o 
ck wilowem szaleństwie mordercy, 
lub też o niesłychanie zimnej krwi 
i premedytacji zbrodniarki.

Około godz. 11 w nocy dyżurują 
cy na ul. Zamkowej w Będzinie po 
lic.iant zauważył przechodzącą obok 
plehanji jakąś kobietę, której wy­
gląd, jak również zachowanie wy­
dał v mu się mocno podejrzane.

Nieznajoma kobieta wydaja się 
policjantowi za grubą, robija wraże 
nie, że ukrywa coś pod ubraniem. 
W przypuszczeniu, że jes*t to zło­
dziejka, lub -szmuglerka, obiadowa 
na przemycanemi towarami, po­
licjant wezwał ją do zatrzymania 
się.
NA OKRZYK: „STÓJ — POLI­

CJA!"
nieznajoma poczęła uciekać. Poste 
runkowy rzucił się za nią w pogoń.

W pewnym momencie, kiedy 
Przestrzeń między uciekającą, a go­
niącym ją policjantem poczęła się 
zmniejszać, nieznajoma przerzuciła 
coś przez płot do ogródka.

Po kilku chwilach, przy porno­
sy przechodniów, policjant schwy­
tał uciekającą kobietę. Zwrócił się 
wówczas do kilku przechodniów z 
prośbą o zatrzymanie jej na chwilę, 
ąam zaś udał się do ogrodu, do któ 
rcgo nieznajoma wrzuciła jakieś za­
winiątko.

Przy pomocy elektrycznej latar­
ki policjant począł przeszukiwać o- 
gród. Tuż pod parkanem przerażo­
ny policjant zauważył
DW IE LEŻĄCE OBOK SIE B IE  
ODRĄBANE RĘCE DZIECKA.

Widok by] niespodziewany. Po­
licjant sądził początkowo, że uległ 
jakiemuś przywidzeniu. Nic 
dziwnego, że widok odrąbanych po 
krwawionych rączek dziecka musiał 
na nim wywrzeć wstrząsające wra­
żenie.

Po krótkim namyśle posterunko 
wy zabrał do chustki od nosa skrwa 
wionę ręce i bezzwłocznie udaj się 
na miejsce, gdzie pozostawił niezna 
jomą kobietę, pilnowaną przez prze 
chc>'!n<ów.

Odprowadził ja natychmiast do 
komisarjatu. Nieznajoma kobieta 
poddana została rewizji.
ZA STA NIK IEM  ZNALEZIONO 
SKRWAWIONA GŁOWĘ DZIEC 
KA, W DOLNEJ ZAŚ CZĘŚCI 
GARDEROBY TUŁÓW Z NO­

GAMI.
Zarówno tujów jak i głowa oraz 

porzucone w ogrodzie ręce były po 
mazane krwią, cała garderoba nie­
znajomej, koszula, sukienka, płaszcz 
były przesiąknięte krwią.

Przyzwyczajeni do różnych wi­
doków w swej twardej służbie poli­
cjanci, okazali się za słabi, aby 
móc patrzeć na poćwiartowane czę 
ści dziecka, i
NA ZIMNĄ I SPOKOJNĄ KO­
M E T Ę  — POTWORNĄ MOR­
DERCZYNIE, KTÓRA PODCZAS 
R EW IZ JI JAK  I ŚLEDZTWA 
ZACHOWAŁA ZUPEŁNĄ RÓW­
NOWAGĘ I ANI RAZ SIĘ  NIE 

ZAŁAMAŁA.
Kilku Policjantów, nie mogąc 

znieść tego widoku wyszło z komi­
sarjatu.

Nieznajoma, nie chciała podać 
swego nazwiska oświadczyła tylko, 
że mieszka w Czeladzi, ma troje 
dzieci i jest mężatką. Udano się 
niezwłocznie do Czeladzi, gdzie o- 
kazajo się, że opowiadanie to było 
zmyślone. Ustalono jednak, że w 
Czeladzi mieszka wujek nieznajo­
mej kobiety - morderczyni, który 
wyjaśnił dopiero różne szczegóły.

Okazało sie. że nieznajoma jest

panną M. J ,  ma lat 24 i mieszka 
przy rodzicach w Sosnowcu.

Dziewczyna przyznała się do 
zbrodni, oświadczając • że urodziła 
dziecko przed 8 — 9 dniami dokład 
nie nie pamięta. Nie chcąc nato­
miast podać miejsca, gdzie nastąpi 
ło rozwązanie. jak również nazwi­
ska ojca dziecka.

Według orzeczenia lekarza, 
który zbadał zbrodnia rkę, poród 
mógł nastąpić 3 dni temu, t. zn. dn. 
27 kwietnia.

Dziewczyna zaprzecza temu i 
potrzymuje swoje zeznanie. Rodzi­
na zbrodniarki zeznaje, że nie spo­
strzeżono u dziewczyny ciąży i nic 
im nie jest wiadome z kim utrzy­
mywała stosunki.

Policja prowadzi w tej sprawie

drobiezgowe dochodzenie, które nie 
wątpliwie jeszcze dziś uwieńczone 
zostanie pomyślnym skutkiem.

*  *  *

Druga zbrodnia miała miejsce 
w Dąbrowie. Józef Kula, zam. przy 
ul. Zagórskiej 43 zgłosił się do ko- 
i*“.isarjatu i złożył następujące za­
meldowanie: Dn. 28 kwietnia przy­
szła do jego mieszkania, 20-łetnia 
Helena Majewska, bez stałego miej­
sca zamieszkania. Majewska po kil 
ku godzinach urodziła dziecko,
KTÓRE UDUSIŁA I UKRYŁA 

TRUPA W SZAFIE.
Ponieważ stan zdrowia wyrod­

nej matki jest ciężki, przewieziono 
ją do szpitala.

Po wyzdrowieniu oddana zosta­
nie do dyspozycji sędziego śled­
czego.

Rzeźnia w Sosnowcu -  przedsiębiorstwem m ejsfeem
Wczoraj w magistracie w So­

snowcu odbyło się posiedzenie ko­
misji przetargowej na dzierżawę 
rzeźni miejskiej w Sosnowcu.

Do pierwszego przetargu, jak to 
donosiliśmy, nikt się nie zgłosił. 0- 
głoszono drugi przetarg, do którego 
stanęły dwie firmy: huta „Helena"

która dotychczas dzierżawi rzeźnię 
i firma Zelinger i S-ka. Ponieważ 
i firmy oferowały sumy znacznie 
niższe w porównaniu z la­
tami uhiegłemi, magistrat postano 
wił nie wydzierżawiać rzeźni i pro 
wadzić ją we własnym zakresie.

Oszukańcza afera kupca 
sosnowieckiego

PO WYSTĘPACH WE FR A N C JI — ZNÓW ZBIEGŁ W NIEW IA
DOMYM KIERUNKU.

Władze prokuratorskie w So­
snowcu prowadzą dochodzenie prze 
ciwko Abi^mowi GenendelmanOwi. 
kupcowi sosnowieckiemu, który do 
puścił się złośliwego bankructwa, 
wskutek czego poszkodowanych zo­
stało kilkanaście osób, na ogólną 
sumę 30.000 złotych.

W toku śledztwa ujawniono, że 
Genendelman podobny „kant" urzą 
dzil kilka lat temu, naciągając sze 
reg firm na poważne sumy.

Po ogłoszeniu bankructwa Pomy 
słowy aferzysta uciekł przed wie­
rzycielami do Francji. Tam za skra 
dzione pieniądze kupił duży dom.

Po pewnym czasie G. począ. rów 
'nież i we Francji szukać naiwnych. 
Na jaką sumę francuskich kupców 
naciągnął, narazie trudno ustalić. 
Czując, że grunt pali mu się pod no 
gam i Postanowił wrócić s powrotem 
do Polski. W tym celu przysłał do 
Sosnowca swoją żonę, która po dłuż

Wielki wiec sprawozdawczy posłów B B. W. ił.
w Olkuszu

W ub. niedzielę, w sali kina „O- 
rzeł“ w Olkuszu odbył się wielki 
wiec poselski posłów BBWR-: Poeh 
marskiego, Kleszczyńskiego i Gduli 
Po zagajeniu przez prezesa rady 
powiatowej dr, Łapińskiego, posło­
wie w referatach przedstawili obec 
ne prace rządu w dziedzinie Polity 
ki zagranicznej, nad ustawą kon­
stytucyjną, przedstawili sprawę 
scalania ubezpieczeń społecznych i 
funduszu pracy, oraz zagadnienia 
społeczno - rolnicze na terenie Pol 
ski t zagranicą.

Na wiecu było około 500 osób, 
wśród których sporo delegatów z ca 
łego powiatu. Na wiecu był obecny 
również starosta Gliszczyński.

*  *  *

Onegdaj odbyła się w Olkuszu
odprawa sekretarzy komitetów 
gminnych BBWR z powiatu olku­
skiego, na której omawiano sprawy 
organizacyjne, referowane przez 
kierownika sekretariatu wojewódz­
kiego  ̂Załuskiego z Krakowa. W od 
prawie brali również udział: człon

ID zii: F ilip a  ap. i Jakób a ap‘ 
Jutro, Zygm unta króla  

W schód słońca: 4.01 

Zachód słońca: 18.42

szych pertraktacjach pogodziła się 
z wierzycielami męża, wypłacając 
im 5 proc. od należnych sum. 
Po załatwieniu się z wierzycielami 
nic już nie stało na przeszkodzie i 
Genendelman wrócił spowrotem do 
Sosnowca, gdzie począł ponownie 
prowadzić „interesy" z miejscowy 
mi kupcami, zawierając większe 
lub mniejsze tranzakcje handlowe. 
W ten sposób Genendelman pona- 
ciągał nowych kupców zagłębiow- 
skich i innych na zgórą 30 tysięcy 
złotych.

Genendelman przeczuwając, że 
w najbliższych dniach zostanie are 
sztowany zbiegł z Sosnowca.

Dokąd wyjechał narazie nie usta 
łono.

W związku z tą aferą została za 
trzymana żona Genendelmana, Ryf- 
ka i brat jej Dawid Lis, których 
przekazano władzom sądowym.

W/VRSZAWA 
Wtorek, 1 m aja.

7.00 Sygnał czasu. 7.05 gim nastyka 
7.25 Muzyka. 7.35 Dz. porań. 7.40 D. c. 
muzyki. 7.35 Chwilka gosp. dom. 8.00 
Progr. na dz. bież. 11.40 Codz. Przegl. 
P rasy  Polsk. 11.50 życie art. stolicy. 
11:57. Sygnał czasu. 12.05. P łyty . 12.30. 

Kom. meteor. 12.55. Dz. połudn. 15.05. 
W iad .o eksporcie polsk. 15.10. Kom. go 
spod. 15.20. K oncert zesp. salonowego.
18.05. Skrzynka PKO. 16.20. W ogniu 
rewolucji roku 1905. 16.35- Recital śpie­

waczy. 16.50. Koncert z Pozn. 17.30. L i­
tera tu ra  polska. 17.59. W świecie ato­
mów 18.10. Muzyka z płyt 18.25. Koncer 
ty  Brandenburskie. 18.50. P rogram  na 
dz. nast. 19,40. Wiad. sportowe. 19.47. 
Dz. wiecz. 20.00. Myśli w y b r a n e .  20.02. 
W iktorja i jej huzar. 22.30. Muzyka 
tan. 23.00. Kom. meteor, i kom. polie.
23.05. Muzyka tan.

WARSZAWA 
Środa, 2 maja.
7.00 Sygn. cz. 7.25. Muzyka. 7.35 Dz. por.
7.40. D. c. muz. 7.55. Chwilka gospod. 
dom, 11.40 Codz. Przegl. Pr. Polsk. 11.50 
Zycie art. stolicy. 11.57. Sygnał czasu. 
1205. P łyty. 12.30. Kom. meteor. 12.35. 
25-ty koncert szkolny z Filh. Warsz.
14.00. Dz, poludu. 15.05. Wiad. o ekspor 
cie polsk. 15.10. P ły ty . 15.50. A ud. dla 
dzieci. 16.35. Recital fortep. 16.35. Skrzyń 
ka poczt. 17.00. Koncert kameralny. 
,17.30. L iteratura polska. 17.50. Święto 8 
M aja a, Polska Macierz Szkolna. 18.10. 
Muzyka lekka. 18.50. P rogram  na dz. 
nast. 18.55. Rozmaitości. 9.15. Skrzynka 
poczt. roln. 19.25. Feljeton lit. ze Lwo­
wa. 19.40. Kom. sport. 19.47. Dz. wiecz.
20.00. Myśli wybrane. 20.02. Koncert po 
pul. 20.45. Odczyt aktualny. 21.05. Wie 
ezór Mickiewiczowski, z W ilna. 22.00. 
P łyty . 22.40. Skrzynka radjowa. 23.00. 
Kom. meteor; i kom. polie. 23.05. Muzy 
ka tan.

KATOWICE.
Wtorek 1 maja.

7.00. A ud. por. z Warsz. 8 00. Tr, z 
Poznania. 11.35. Program  na dz. bież.
11.40. Tr. z Warsz. 11.50. Wiad. bież. 
11.57. Sygnał czasu. 1205. P łyty . 12:30. 
Kom. meteor. 12.55. Dz. połudn. 15.00. 
Giełda zbożowa. 15.05. Tr. z Warsz. 
16.50. Koncert kameralny. 17.30, Tr. z 
W arsz. 18.50. Pogawędka z dziećmi.
19.00. Program  na dz. nast. 19.10. Ga we 
da wądrowska. 19.25. Tr. z Warsz. 19.43. 
Kom. sport. 19.47. Tr. z Warsz.

kowie prezydjum rady powiatowej 
w Olkuszu z prezesem dr. ŁaPiń* 
skini na czele, oraz sekretariat z u- 
działem kierownika P. W. wilczyń 
skiego.

Taka sama odprawa odbyła się w 
Miechowie.

«  *  *

Zjednoczeni obywatele m. Olku­
sza wystawiają odzielną listę kandy 
datów do rady miejskiej, co posta­
nowione zostało na onegdajszem 
zebraniu.

Legja inwalidów wojennych w 
Olkuszu zamierza wystawić oddziel 
ną listę, na czele której stanie praw 
dopodobnie adwokat dr. Bachtig.

P O K O S T
szybknsehnąey, F  £k §5 1§ V®
lakiery i pendzle poleca po cenach 
najniższych Skłail Apteczny
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1 Kielc
(k) Święto Lasu w Kielcach. Święto 

lasu w Kielcach obchodzone było bar 
dzo uroczyście.

W przeddzień- uroczystości odbyły* 
się pogadanki na tem at lasu w szkołach 
i koszarach. Wieczorem po odegraniu 
hejnału leśnego z wieży strażackiej, 
ulicami m iasta przeszedł oapstrzyk z 

.udziałem młodzieży starszych klas i or 
kiestram i na czele.

W  dzień święta lasu o godz. 8.30 r. 
odegrano hejnał leśny z wieży strażac­
kiej, poczem ks. pik. Cieśłiński odpra 
wił w kościele garnizonowym uroczy­
ste nabożeństwo, w czasie którego wy 
głosił okolicznościowe przemówienie.

W nabożeństwie wzięli udział przed 
stawiciele władz i przedstawiciele 
miejscowych organizaeyj i społeczeń­
stwa. Po nabożeństwie odbyła się deko 
racja krzyżami zasługi zasłużonego 
personelu adm inistracji lasów państwo 
wych .oraz święcenie drzewek i sadze 
nie ich na cmentarzu kościoła garnizo­
nowego przez przedstawicieli władz 
państwowych i przedstawicieli organi- 
zacyj wraz z wpisywaniem się do księ­
gi pamiątkowej.

Po południu o godz. 5 popoł. odbyło 
się na Karczówce sadzenie drzewek 
przez młodzież szkolną.

Wieczorem rozpalono ognisko nao-. 
koło którogo miejscowi harcerze zor­
ganizowali gry i zabawy. W czasie 
sadzenia drzewek i palenia ogniska 
koncertowało 6 orkiestr — .

*  *  «

Na swój sposób obchodziła święto 
lasu księgarnia Króla, k tóra pościna­
ła czubki młodych świerków i przybra 
ła niemi witrynę sklepową.

Czy to nie rażący sposób obchodu 
święta lasu1?
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Z  Z a g ł ę b i a *
T  E A  T  l i  M I E J S K I  

W  SOSNOW CU
Dziś. dn. 1 m a ja  r. b. o godz. 20.15, 

a rc y w is o ła  komed ja  w 3 a k t A . C za j­
kow skiego pt. „ N IE  T U  i  N IE  
Ceny m ie jsc na jn iższe (od 50 g r. do 1 
z l) .  Środa, dn. 2 m a ja  o godz. 20.15 ko- 
m ed ja  C za jkow skiego po ceuacb n a j­
niższych. C zw artek , dn. 3 m a ja  o godz. 
10.30 popo łudn iow e przedstaw ien ie  po 
cenach na jn iższych  „N ie  tu  i n ie tam “ . 
W ieczorem , o godz. 20.15 p re m je ra  — 
„T U R O Ń '4 S. Żerom skiego. Reżyserja 
J. Gołaszewskiego.

W to re k , dn. 1 m a ja  rb . o godz. 20.15 
. N ie tu  i nie ta ra".

Środa, dn. 2 m a j rb . o godz. 20.15 
„N ie  tu  i n ie tam ".

C zw artek, dn. 3 m a ja  rb. o godz. 1G.30 
„N ie  tu  i nie tam ".

C zw artek, dn. 3 m a ja  o godz. 2015 
p re m je ra  — „T u ro ń 44.

 0(>o------
fiS-TV DZIUŃ S T R A JK U  NA KO 
P A L N I „H E L E N A 41 W N IW CE.

S tra jk ua kupalni „Helena" w 
Niwee trwa w dalszym. ciągu. Ro­
botnicy siedzą w podziemiach ko­
palni i nie chcą słyszeć o zakończe­
niu stra jku i wyjeździć na powierz 
chnię. K ilkakrotne próby, zmierza­
jące do likw idacji strajku, spełzły 
na tiiezem.

 oqq------
Z P O R A N K U  D L A  M Ł O D Z IE Ż Y

S Z K O L N E J  w SO SNO W CU .
Z reo rgan izow ana  przed a iedaw nym  

czasem na te ren ie  Z ag łęb ia  p laców ka 
P . W . K . s ta łe  da je  dow ody swej ży ­
w otności.

Po koncercie r e l ig i jn y m , urządzonym  
wespół z tow a rzys tw em  muzycznem  
zo rgan izow any zosta ł poranek w k in ie  
„P a łace44, na k tó ry  z ło ży ły  sią: pop isy 
o rk ie s try , tańce ry tm iczn e  t. zw. „ f r e ­
s k i"  i f i lm  „W ró b e lk i" .

Poranek ten, pom im o iż  n ie osią­
gn ą ł na leżytego w y n ik u  finansowego, 
b y ł je dnak  jedną  z tych  cegie łek, k tó re  
o rgan izac ja  s ta le  dorzuca, aby tą ta k  
ważną placówką, u ruchom ić  i spopu la­
ryzow ać, a przez to z jednać ja k n a jw ią - 
cej cz łonk iń  do p o zy tyw n e j p ra cy  w  
ty m  k ie ru n ku . P ię k n y  f i lm  z M a ry  
P ie .kfo rd , b y ł n ie ja ko  sym bolem  zarad 
ności ko b ie ty  w  tru d n e j i  p rz y k re j sy_ 
tu a c ji.

O rg a n iza c ja  sk łada serdeczne po­
dziękow anie  za pracę p ro f. O buchow i- 
czowi oraz cz łonkom  o rk ie s try  szko ły  
im . S t. S taszica, d z iąku je  rów n ież u- 
ezenicom, pom aga jącym  w  zorgan izo­
w an iu  po ranku  oraz ty m , k tó re  b ra ły  
ndz ia ł w  w y ko n a n iu  t. zw. „fre skó w ".

 9Q®------
— O dczyt w łe k to r ju m  powszechnem 

w Sosnowcu. J u tro , dn. 2 bm. odbądzio 
sią w lo k a lu  łe k to r ju m  p rz y  u l. W a r­
szaw skie j 22 odczyt p ro f. A . M a jew sk ie  
go p t. „W ie lk ie  sprzysiążenie N a ro d u 44 
(m yś li i uw ag i po lityczne  w 143 rocz­
n icą k o n s ty tu c ji 3 m a ja ).

Początek odczytu o godz. 7 w ieczo­
rom . W stąp d ła  w szystk ich  bezp łatny.

W> jaśn ien ie , N a zjeździe kupiec- 
tw a deta licznego w Sosnowcu, p. Drze 
w ieck i w y g ło s ił p re lekc ją  n a ’ zaproszę 
me p re zyd ju m  zjazdu o P. O .M., a d y r. 
W a lig ó rs k i o L O P P , a nie w ita l i  zjazd! 
ja k  m y ln ie  poda liśm y .

— W y k o le je n ie  s ie ło k °m o tjrw y . Z 
p rzyczyn  na raz ić  n ieus ta lonych  w yko 
ło iła  s ią lo ko m o tyw a , jadąca z D ąbro ­
w y  do Zagórza. W y k o le je n ie  nastąp iło  
na zw ro tn icy .

— S ch w y ta n ie  zło d zie i. Z a trzym a n i 
zos ta li: Szym aszek F ranc iszek, zam. w 
Sosnowcu p rzy  u l. S m o lne j 6 i B oryczko 
K a z im ie rz , zam. w Sosnowcu p rz y  u l. 
D a le k ie j n r. 9, k tó rz y  d o ko n a li k radz ie  
ży b iż u te r ji,  n a k ry ć  s to ło w ych  i  rew o l 
w etu  w m ieszkan iu  W o łkow iczow e j 
W ik to r j i ,  zam. w Sosnoou p rz y  u l. G ro 
chow ej n r. 6. Z a trzym a n o  rów n ież  pa­
sera O rbacha Józefa, zam. w  Sosnow­
cu p rz y  u l. R yb n e j 5 . W szys tk ich  prze 
kazano w ładzom  sądowym .

— Z ebran ie  w D ąbrow ie . D n ia  4 bm. 
o godz. 7 wiecz. w sa li ra d y  m ie js k ie j 
,w  D ąb row ie  odbędzie sią zebran ie  człon 
ków  sekc ji zb ió rkow e j T y g o d n ia  lo tn i­
czego, celem om ów ien ia  ostatecznego 
podz ia łu  p racy .

Święto pułkowe 23 p. a. I.
w Będzinie.

23 p. a. 1. w Będzinie obchodzi w 
dniu 3 maja 14 rocznicę swego 
istnienia.

Program tej uroczystości zapo­
wiada: dnia 2 maja o godz. 9-ej ra­
no w miejscowym kościele nabożeń 
stwo żałobne za poległych- i umar­
łych żojnierzy i oficerów 23 p. a. 1. 
W  nabożeństwie wezmą udział 
przedstawiciele władz państwo­
wych, samorządowych, instytucyj i 
organizaeyj. Wieczorem odbędzie 
się capstrzyk orkiestr na ulicach

Będzina, który zakończy się apelem 
poległych na dziedzińcu koszar 23 
P-.a- l- z udziałem publiczności (wej 
ście główną bramą od ul. Sienkiewi 
cza).

Dnia 3 maja o godz. 10 rano msza 
połowa na dziedzińcu koszar.. po­
czerń defilada, która przyjm ie do­
wódca garnizonu pułkownik Raro- 
giewicz.

W godzinach popołudniowych 
odbędą się zawody sportowe.

.  '  S tr . S

Resfauracja-Dancing

« „OAZA" I
S O S N O W IE C , S A D O W A  3.

Od d n ia  1-go m a ja  pop isyw ać sią będzie 
s ły n n a  tru p a  ak roba tyczna  K R U ­
S Z E W S K IC H  oraz doborow a o rk ie s tra
P rz y  R e s ta u ra c ji o tw a r ty  zosta ł ogród, 
k tó r y  ja k o  je d y n y  w śródm ieściu , da je  

m a x im u m  m iłe g o  spędzenia czasu 
W ys tę p y  a rtys tyczn e  na sa li 

i  w ogrodzie.

Krwawa zabawa w Sosnowcu
Napad na sali tańca

W  sądzie okręgowym w Sosnow 
cu zakończył się wczoraj proces o 
krwawą napaść po sońskich nożow­
ców na robotnika Franciszka Bosa­
ka (Sosnowiec, Wąska 11) podczas 
zabawy w lokalu związku „Praca", 
przy ul- Marjackiej w Sosnowcu.

Przed północą, kiedy zabawa 
wrzała w całej pełni, na salę tańca 
wtargnęło przemocą trzech męż­
czyzn. Jeden z nich trzymał w dło­
ni brzytwę, drugi — nóż, trzeci ści­
skał w rękach toporek. Zanim się 
spostrzeżono, uzbrojeni mężczyźni 
rzucili się na Bosaka i zadali mu 
kilka okropnych cięć w piersi.

Z głębokich ran trysnęła krew i 
Bosak padł na podłogę, nie dając 
znaków życia. W  tej samej chwili

dały się słyszeć na sali odgłosy strza 
łów. Nastąpiło nieopisane zamiesza 
nie, z czego nożowcy skorzystali i 
zbiegli.

Bosaka w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala na Peki­
nie, gdzie kilka miesięcy walczył ze 
śmiercią.

Jak się okazało, Bosak padł ofia 
rą zemsty nożowców, którzy mieli 
z Bosakiem jakieś stare porachunki

Sprawcy krwawej zemsty stanę­
li obecnie przed sądem. Są to mie­
szkańcy Sosnowca 21-letni Edward 
Nowak (Okrzei 24), Zdzisław Zię- 
bacz, lat 25 (Przechodnia 2) i Ste­
fan Ziębacz, lat 27 (Florjańska 11).

Wszystkich trzech skazał sąd na 
rok więzienia.

Tragiczny dzień kupca
O 9 rano p. Jakób Grajcar otwo 

rzył swój sklep galanteryjny. Zale­
dwie odstawiono okienice, kiedy do 
sklepu wszedł pięcioletni chłopczyk.

— Tatuś płosi o spinkę do koszu 
li. Za h glosy.

— O j małyi —-  wzruszył się p. 
Grajcar. Żebyś mnie zdrów był. Z 
samego rana zrobiłeś mnie począ­
tek. Pięć groszy, to pięć groszy, ale 
zawsze początek. Dobry znak na ca 
ły  dzień.

Po wyjściu chłopca chuchnął na 
otrzymane 5 groszy, schował do ka 
sy i zatarł ręce.

— Czuje, że dziś będę miał do­
bry targ.

A le koło południa nadzieja p. 
Grajcara na dobry targ nieco osła­
bła. Było coprawda 10 osób. Dwie 
pytały ,czy niema telefonu, trzy pro 
siły  o jałmużnę, jedną przysłał urząd 
skarbowy, a pozostałe cztery nama­
w iały gorąco G. do ogłoszenia sklepu 
w pismach.

— Reklama — mówili — to pod 
stawa handlu.

Ale klienta ani na lekarstwo!
Po południu więc humor p. Graj 

cara zupełnie znikł, koło trzeciej 
zmienił się w grobowy nastrój, a 
przed samym zamknięciem sklepu 
w wściekłości.

— Ładny początek mnie zrobił 
ten mały — zgrzytał zębami. Przez 
cały dzień utargowałem pięć groszy! 
Jedyne pięć groszy! ;I z tych pięciu 
groszy daj na obrotowy, dochodo­
wy, lokalny, komorne, światło i na 
obiad daj też! Takiego dnia jeszcze 
nie pamiętam! Pięć groszy w kasie-

I  pan G. wzyychając jękliw ie za 
bierał się już do zamknięcia sklepu, 
kiedy drzwi skrzypnęły i ukazał się 
w nich ten sam pięcioletni chłop­
czyk.

— Plose pana! — oświadczył — 
Odnose spinkę i plose oddać pinion 
dze. Tatuś powiedział, że spinka nic 
nie walta.

Panu G. pociemniało w oczach.
— Poszoł won! — ryknął i wyp­

chnął malca za drzwi.
Po chw ili w sklepie zjaw ił się oj 

ciec dziecka, p. Antoni Kamieniec 
k i„ stryj, p. Władysław Kamienieo 
k i .matka, p. Teofila Kamieniecka, 
a na samym końcu zapłakany ma­
lec.

— Józek! Nie becz. Pomścim 
twoją krzywdę — krzyczeli wszys­
cy i po pięciu minutach p. Grajar 
jechał dorożką do ubezpieczalni.

Całe towarzystwo uzyskało ty ­
dzień aresztu z zawieszeniem wyko 
nania kary na rok.

P IĘ K N Y  C Z Y N  G R O M A D Y  
W  P S A R A C H .

W  Psarach odby ło  sią zebranie g ro  
m ady w ie js k ie j w  sp raw ie  podz ia łu  
pastw iska . N a ten oel w ieś pos iada ła  
800 żł. go tów ką. Obecna na zeb ran iu  
k ie ro w n iczka  szko ły  p rze d s ta w iła  fa ­
ta ln y  stan is tn ie ją c e j szko ły  i  koniecz 
ność budow y now ej. N a leży  nadm ien iły  
że szkoła w Psarach sk łada  sią z sze­
ściu izb le k c y jn y c h , w  p iąc iu  w y n a ję ­
tych  budynkach  i rozm ieszczonych na 
p rzestrzen i 400 m etrów . Z eb ran i jedno ­
g łośn ie  p o s ta n o w ili podz ia ł pas tw iska  
od łożyć na czas n ieogran iczony, a pie_ 
niądze przeznaczone na ten ceł oddać 
do dyspozyc ji k o m ite tu  budow y szko ły

Czyn to n ie w ą tp liw ie  p iąkny , k tó ry  
znam ionu je  ja k  w ieś po lska  d o jrza ła ’ 
i z rozum ia ła  konieczność o św ia ty . O by 
ta k ich  w si by ło  w iącej.

OQO- —
k r w a w a  r o z p r a w a  n o ż o ­
w a  NA UL. O K R Z E I W  SO­

SNOWCU.
YY czoraj okojo godz. 1 w nocy do 

szło na ul. Okrzei w Sosnowcu do 
krwawej rozprawy nożowej, której 
ofiarą padł D jonizy Wacowski, 
mieszkaniec Sosnowca (Rybna 5).

Do Wacowskiego podszedł Fran 
Ciszek Madej (Staszica 30) i zadał 
mu k ilka  Pchnięć nożem.

Ciężko rannego Wacowskiego 
odwieziono do szpitala na Pekinie. 
Madejem zajęła się policja.

Co było przyczyną napaści —■ 
nie zdołano narazie ustalić.

Prawdopodobnie rozprawa nożo 
wa była następstwem jakichś osobi 
stych nieporozumień.

 0()0 --------

SPRAW A PRZY D R ZW IA C H  
Z A M K N IĘ T Y C H .

Za niemoralne czyny z nieletnio 
m i dziewczętami skazany został mio 
szniec kol. Piaski, 25-ietni Henryk 
Szymanek (Szybikowa 3), na dwa 
lata więzienia z zawieszeniem ka 
ry  na lat trzy.

Sprawę przeprowadzono przy 
drzwiach zamkniętych.

— Z b ió rka  cz łonków  Z. P. P . i  H . w  
D ąb row ic . Zarząd zw ią zku  p ra co w n i­
ków  przem ysłow yoh i hand low ych  w. 
D ąbrow ie  zaw iadam ia , że zb ió rka  
cz łonków , celom wziąeia u d z ia łu  w u ro ­
czystościach św ią ta  trzeciego m a ja , w y  
znaczona zosta ła d n ia  trzeciego m a ja  
o godz. 9 rano, w lo k a lu  w łasnym  p rzy  
u l. S ienkiew icza 10.

P E R Ł A  U Z D R O W IS K  Ś L Ą S K IC H  * + * + * + * * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Jastrzębie-Zdrój f
i  5 a w e k sol.ar' k T ° ,  ‘  j ° dobrom owo - borow inow e, kwasową-I  g law e - tlenowe. E le k tro  x h y d ro te ra p ia . In h a la c je . P ija ln ia .

L E C Z Y  S K U T E C Z N IE ' reum a tyzm  ischias, a rtre ty z m , cho roby  
r c i i iw iv v i r r  O kobiece, ekro fu łozą, cho roby serca i  t.  d.

UE o b n i ż o n e  k u r a c j e  r y c z a ł t o w e  w e  w s z y s t ­
k i c h  S E Z O N A C H .

wynosi w  I. i I I I .  sezonie k u ra c ja  rycza łto w a  w raz  z taksą 
k lim a tyczną , 2-k ro tn ą  poradą i op ieką  leka rską , wszel.

, 'egam i leczniczem i i ką p ie lam i, zaordyr.ow anem i 
r ^ 37, u iarza zd rT ? 'Y e^ ° ' oddz ie lnym  poko jem , ze św ia ­
te m  obsługą, pościelą, b ie lizną  i  u trzym a n ie m  (3-k ro tn y  

o i ■ , . Posiłek dziennie).
4" ^  u racł a rycz. z 5 -k ro tn ym  p o s iłk ie m  dziennie  — zł. 206.50 
4 ”  "  » z 3 -k ro tn ym  „  — zt. 240.—

Żadnych opłat d o d a tko w ye h T tw o rze c , poczta i  te le fon^ na m ie lc u . .  P ro  
w e r /e r  i r , /  . ,  sp e k ty  na żądanie.
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Z Zawiercia
BUDOWA KOLEI ZAW IERCIE-PO

HĘBA JUŻ SIĘ ROZPOCZĘŁA.
Wczoraj zarząd miejski w Zawierciu 

przystąpił do realizacji jednego z po­
stulatów zjazdu gospodarczego B. B. 
W. R>, odbytego w Zawierciu jesienią 
roku ubiegłego, a mianowicie, do bu­
dowy odcinka kolejowego z Zawiercia 
do Poręby. Wybudowanie kolei na tym 
odcinku w znacznej mierze przyczyni 
sie do przekształcenia m iasta przemy­
słowego na przemysłowo - handlowe, 
do czego dąży zarząd miejski. W czoraj 
sza inauguracja robót rozpoczęła sie 
uroczy stem poświeceniem. Na uroczy­
stość przybyli: starosta Konopacki,
kom. Szczodrowski, ks. prała! Z ientara 
ks. kan. W ajzler, dyr. Erbowa, dr. Mi- 
cłmewska, wieestarościna Goroniowa, 
prezes S. Holenderski, dyr. Erbe, dyr. 
Wesołowski, wójt gminy Poręba, p. 
Karcz, członkowie rady komisarycznej, 
członkowie miejskiego komitetu fun­
duszu pracy i inni.

Przed przystąpieniem  do poświece­
nia komisarz Szczodrowski wygłosił 
krótkie przemówienie. Skolei ks. pra­
ła t Z ientara wygłosił dłuższe przemó­
wienie, w7 którym  podkreślił, że rea li­
zacje budowy lin ji kolejowej zawdzię­
czać należy posłowi Sowińskiemu oraz 
zabiegom zarządu miejskiego, poczem 
dokonał aktu poświecenia i pobłogosła 
Wienia rozpoczynających sie robót. 
Pierwsze łopaty ziemi pod nasyp kole­
jowy wyrzucili: starosta Konopacki,
ks. p ra ła t Z ientara i kom. Szczodrow­
ski.

Po poświeceniu grupa robotników 
w ilości 400 osób przystąpiła do robót 
przy nasypie kolejowym. W najbliż­
szych dniach do pracy tej zostanie 
przyjęta dalsza p a rtja  robotników; 
spodziewane jest, że przy budowie ko­
lei znajdzie zajecie około 400 bezrobot­
nych. Prace przy budowie m ają być 
prowadzone w szybkiem tempie, aby 
ukończone, zostały jeszcze przed zimą. 
Zaznaczyć należy, że zarząd m iejski 
czyni s taran ia  o uzyskanie pieniędzy 
na budowę tunelu pod przejazdem, o- 
bok fabryki T.A.Z., o co zabiegały od. 
dawna i poprzednie zarządy miejskie.

OBRE^NIE^DROWE

Z gospodarki gminnej w  Niegowej 1  © S k u s z ą

„ K R Y Z Y S O W E  "
5  i 10 GR PUDEŁKO

pow. zawierckiego
Obecna rada gminna składa sie a 

16 radnych, na czele jej stoi jeden z 
rolników Niegowy, znany działacz 
społeczny p. Józef Lamoch, który poza 

wójtostwem od paru już lat jest człon, 
kiem sejmiku pow. zawierckiego.

Dzięki zgodnej współpracy, jaka ce­
chowała dotychczasową rade, gm ina 
poszczycić sie może chlubnym dorob­
kiem, który według sprawozdania no­
wego w ójta p. Lamcha przedstawia 
sie następująco, w okresie od 1926 r. 

pobudowano na terenie gminy 3 stud­
nie artezyjskie kosztem około 50.000 
zł., remize i świetlice strażacką kosz­
tem około 12.000 zł., k tóra bedzie sku­
piać w sobie działalność kulturalno - 
oświatową z terenu całej gminy. Roz­
winięto na większą skale budowę dróg 
gm innych, przy których praca pro­
wadzona jest obecnie w 6 odcinkach. 
Wyposażono w odpowiedni spzret 4

straże pożarne ochotnicze, wzniesiono 
budynek pod szkołą w Postaszowicach, 
otw arto 12 szkół 1 klasowych i jedną 7 

klasową. Obecnie gm ina nosi sie z za­
m iarem  przystąpienia przy pomocy 

funduszu pracy do rozbudowy istnie­
jącego budynku szkolnego na budynek 
, klasowej szkoły powszechnej w Nie- 
gowie. Koszt całkowity budowy wynie 
sie 50.000 zł., pomoc ze strony funduszu 
pracy została już przyrzeczona. W r. u- 
biegł. rozpoczęto budową drogi Niegowa 
— Mirów —Kotowice, a jak  należy 
przewidywać, dzięki poparciu budowy 
przez starostą Konopackiego, droga ta 
zostanie w niedługim czasie zbudowa­
na, łącząc tern samem Niegową, jak 
również wschodnią cześć powiatu Wło- 
szczowskiego z Zawierciem drogą bitą, 
a tern samem wzmoże sią handel w Za 
wierciu ,gdzie większość rolników m a­
jąc  dogodną komunikacje bądzie mo­
gła z łatwością zbywać swe produkty.

Czarodziejskie jabłko.
Pewien przyrodnik angielski poka­

zywał swym znajomym piąkne, zdrowe 
jabłko, znajdujące sią wewnątrz butel 
ki o wąskiej szyjee. Wszyscy byli zdu­
mieni w jaki sposób włożył on owoe 
do naczynia. Okazało sią, że doświadczę 
nie przeprowadzone przez przyrodnika 
nie przeprowadzone przez przyrodnika 
jest bardzo proste i każdy je może zro­
bić.

Gdy zakwitną sady owocowe, a z 
kwiatu jabłonki opadną płatki, trzeba

w bałązką, która na końcu ikućyagoa 
wyszukać gałązką, która na końcu be- 
dize miała tylko jeden zalążek. Nale 
ży ją włożyć do butelki o wąskiej szyj 
ce, a szerokiej u dołu, z małą warstwą 
ziemi na dnie. Butelką z zalążkiem 
znajdującym sią wewnątrz przywiązu­
jemy do gałązki ,tak, że zawiśnie na 
niej. Potem tylko zwracamy uwagą na 
to, aby ziemia w butelce była wilgotna 
i na jesieni doczekamy sią „czarodziej 
skiego jabłka‘<.

Od rozwodu do małżeństwa
Przed trzema laty zorganizowała w 

N. Yorku miss Conwally ligą rozwó­
dek: eelec, do którego dążyła założy­
cielka Ligi była walka z manją rozwo 
dów 1 godzenie rozwiedzionych mał. 
żonków. Jak sią można łatwo domy­
śleć, przedsięwzięcie miss Conwally 
nie cieszyło sią z początku popularno 
śeią, z trudem tylko torując sobie dro

Popierajcie L 0. P. P,

(ol) Do Gdyni. Dla wycieczkowiczów 
do Gdyni i na Hel w dn. 28 maja r .b. 
z powiatu olkuskiego zarezerwowano 
480 miejsc w wagonach kolejowych. 
Gdyby do 5 bm. zgłosiło sią wiącej u- 
ezestników, bądzie zarezerwowane do­
datkowo 100 miejsc, razem na 580 osób.

(ol) Świąto lasu. W świącie lasu w 
Olkuszu brało udział około 2 tys. dzie­
ci ze wszystkich szkół w Olkuszu pod 
opieką kierowników i personelu nau­
czycielskiego, z udziałem orkiestry gi­
m nazjum  mąskiego. Przemówienia o 
znaczeniu lasu wygłosili na m iejw u 
nadleśniczy lasów państwowych inż. 
Grotowski i adjunkt p. Laskowski.

Nadleśnictwo tym razem wybrało 
b. ładny teren leśny nad sztolnią P oni­
kowską w okolicy wsi Pomorzany, 
gdzie odbyła sią później kró tka wspól­
na zabawa dziatwy.

W uroczystości świąta lasu bral u- 
dzial również starosta Gliszczyński.

(ol) Niószcząśliwy wypadek w Cheł­
mie. W czasie zwózki słomy gospodarz 
Niepsuj Antoni z Chełma, gm. Jan- 
grot spadł z fury na ziemią tak nie­
szczęśliwie, że złamał sobie kręgosłup. 
W  stanie bardzo groźnym odwieziono 
go do szpitala olkuskiego.

(ol) W ypadek ną szosie pod Olku­
szem. W skutek własnej nieostrożności 
wpadła pod auto osobowe zaczepiona 
wachlarzem, Zofja U rbańska z Pomo­
rzan pod Olkuszem. Kierowca auta fa­
bryki papieru „Klucze" odwiózł zaraz 
pokaleczoną U rbańską do szpitala ol­
kuskiego.

(ol) Chora umysłowo z K arlina gm.
Ogrodzieniec, A ugustyna Im iela odna­
leziona została onegdaj w Krakowie.

(ol) Pobór rekruta. Z dniem dzisiej­
szym rozpoczęto pobór rekru ta  z r. 1913 
Termin zakończenia poboru 6 czerwca 
r. b.

gą i jednając zwolenniczki. Dzisiaj je 
dnak dzięki usilnej i wytrwałej propa­
gandzie zdołała miss Conwally zwer­
bować do Ligi poważną liczbą rozwó 
dek, a co ważniejsze może sią ona po­
chwalić cyfrą 3800 pogodzonych mał­
żeństw, które żyją znowu pod wspól­
nym dachem w zgodzie 1 harmonji.

Zarzątl grainy w N iegsw ei 
paczfa Żarki

ogłasza

PRZETARG
na roboty m urarskie  i c ie s ie l­
sk ie  p r z y  b u d o w ie  szk o ły  p o ­
w szech n ej  w  N iegov  e.

T erm in  sk ład an ia  ofert do 
dnia 7 maja r.b. w łącznie .

P o  w arunki b u d o w y  zg ła ­
szać  się  do Z arządu gm innego  
w  N iegow ie .

■a— i^m B B g^tm H H EaH saa

WAMP ® R

SPO&HICYPOWIEŚĆ.

P a n i T ord ier zlicytow ała sprzę­
ty , m ieszkanie zam knęła — klucze 
są u niej...

— Jak to ! — zaw ołał pan Ron- 
cerny — więc ta  kobieta śm iała to 
uczynić?..

— M iała praw o — pozornie przy 
najm niej... Zdaje się, że niebosz­
czyk T ordier przez przyw iązanie do 
siostry , daw ał je j m ieszkanie g ra ­
tis... Lecz jak  tego dowieść? — P o ­
w tarzam  panom, że młodzieniec ten 
znajdzie się bez dachu.

— O fiaru ję  mu dom m ój—rzekł 
Gaston. — Czy upoważni m nie pan, 
panie sędzio, do zostaw ienia dla 
niego pieniędzy, bo pewnie ich tak ­
że niema? — dodał Gaston, w y jm u­
jąc  z pugilaresu  dw a papierki po 
Bto franków .

— Sam  mu je  oddam — rzekł 
sędzia.

— D ziękuję za pańską dobroć — 
mówił Gaston — i proszę, chciej 
pan  powiedzieć Lucjanow i, że ocze­
kujem y go w willi P etit-B ry .

Panow ie podnieśli się i pożeg­
nali sędziego.

Zaledwie wyszli, sędzia napisał

k ilka  słów na kartce, zadzw onił na 
chłopca i oddał m u — mówiąc:

— Do naczelnika bezpieczeń­
stw a  publicznego! — Czekam na 
odpowiedź...

Po upływ ie kw adransa  chłopiec 
powrócił, donosząc że człowiek cze­
ka.

— Niech wejdzie... A to zanieś 
do policji ta jn e j — rzeki sędzia, da­
jąc chłopcu d ru g ą  karteczkę.

Osobnik potrzebny sędziemu 
wszedł do gabinetu . B ył to człowiek 
w średnim  wieku, n-iski, szczupły, 
w ygolony kom pletnie, z oczami, 
błyszczącemi rozumem. U brany był 
czarno i z szykiem ; ukłonił się 
grzecznie, lecz bez uniżoności.

— Dzień dobry panie  C hallet — 
rzekł sędzia — czy zdrów już jesteś 
po osta tn ie j aw anturze przy aresz­
tow aniu M atiasa, zabójcy żyda z 
ulicy T inuetonne?

— Zdrów zupełnie. D ziękuję 
panu  sędziem u za pamięć...

— Potrzebuję pana  — m ówił sę­
dzia.

—  Dn usług —  pana sęćteicgo.
— P>y.rprowadza tu za chwilę

obwinionego, nazyw a się L ucjan  
Gobert. — Podczas, gdy będę z nim  
mówił — niech pan dobrze mu się 
p rzypatrzy ...

— Rozumiem, panie sędzio.
C hallet położył kapelusz na 

krześle, usiadł przy  stoliku w cie­
niu, dobył niebieskie okulary i wło­
żył je...

— Doskonale — rzek ł sędzia 
śledczy.

X V I .

Drzwi się rozw arły... L ucjan  Go­
bert wszedł pom iędzy dwom a żan­
darm am i.

A gent Challet, baw iąc się pió­
rem, z po za okularów  obserwował 
p ilnie młodego rysow nika.

Sędzia rozkazał oddalić się żan­
darmom.

L ucjan  nie wiedział, co myśleć, 
o tem.

Zdawało m u się, że sędzia jes t 
inny zupełnie, niż za pierw szym  ra ­
zem.

— L ucjanie  Gobert — zaczął 
tenże muszę zadać panu k ilka  no­
wych pytań...

— Odpowiem panu, jak  tylko 
będę mógł na jlep ie j — rzekł Lucjan 
— lecz pozwól mi złożyć jedną 
prośbę...

— Ja k ą?  słucham ...
— Pozwól mi pan napisać do 

m atki, bo nie śmiem prosić o po­
zwolenie widzenia...

— Uczynię, co będę mógł, aby 
p an a  zadowolić!..

— D ziękuję panu — odrzekł L u­
cjan, drżąc cały.

— A teraz rozpoczynam  bada­
nie.. uw ażaj pan... i odpow iadaj... 
Czy znasz hrabiego Roncerny?

— Tak.
— A w icehrabiego de Beuil?
— Znam  także... Z ajęcia mojego 

szefa były tego rodzaju , iż codzień 
m usieliśm y być w willi P etit-B ry , 
a pan n a  M arta  de Roncerny, narze­
czona w icehrabiego de Beuil, jes t 
serdeczną przy jació łką z pensji mo­
je j kuzynki H eleny Tordier... P o ­
znałem ją, odw iedzając H elenę na 
pensji...

— Czy pan wie, jak ą  je s t op in ja  
panów  R oncerny i de Beuil o panu?

— Spodziewam  cię, że nic tak ie­
go nie uczyniłem , aby postradać ich 
szacunek.

— To też posiada go pan... P a ­
nowie ci byli tu  przed chwilą.

— Czy mogę zapytać, co ich 
sprow adziło?

— Przyszli w  pańskim  in te re ­
sie... •

— Chciałbym  im podziękować 
za zaszczyt, jak i mi czynią, zajm u­
jąc  się m oją osobą..;

— Może będę m ógł panu  nastrę ­
czyć sposobność niebawem.

Zdziwienie L ucjana  w zrastało.
— Czy ci panow ie p rzy jdą  tu  

znowu?
— Nie... Lecz może pan będzie 

mógł półść do nich.
—  Ja.
— Od pana to

i  i  6



Nr..118-f—— i >■■■■ Sir, f

Olciiod „lwięta V  
w

Dzień „Ścięta Lasu" rozpoczęto 
Mszą' :ŚW." w  Targośzlyeach. Kościół wy 
beluifa1 dżidtwa szkolna z całej' gminy, 
t o  przemówieniu • Ooklicznośeiowem, 
księdza majorń Chodorowskiego wy 
ruszyła procesja ze śpiewem, poczern 
dokonano poświęcenia i pod przewodni 
stwem leśniczego, p. Sucharskiego i 
wychowawców zasadzono przy koście 
le sto świerków.

Następnie udano się do lasu pań­
stwowego. Na przygotowanych po­
lach dziatwa sadziła drzewa, Nastąpił 
wspólny posiłek, fo tografia i popisy 
dziatwy .Na wyróżnienie zasługuje 
symboliczny obraz Święta Lasu, wyko­
nany przez dziatwę dzielnej kierownicz 
ki, p. Zofji Żorbówny z Przeczyc. Cudo 
wna pogoda sprzyjała grom i zaba­
wom, Toteż używały dzieci. A i las się 
radował na widok tych rzesz dziecię­
cych. W strzym ał jakby dech w sobie, 
żeby nie przeszkodzić w tem świętem 
uniesieniu wiośnianyeh serc i dusz. 
Uśmiechał się coraz to radośniej.

 OQO -

Bistra v  
(iw i

Z Meksyku donoszą korespondencji, 
że w G uadalajara zm arł Jezus Nino, 
niedościgniony m istrz w fałszowaniu 
czeków i banknotów, którego swego 
czasu skazał sąd w Guatemaii na obcię 
cie ramion ,aby umożliwić mu jego o- 
szustwa. Nino padł z ręki mordercy, 
ranny  śm iertelnie skrytobójczą kulą.

Dzieje oszusta stanow ią nieprzerwa 
ne pasmo aw anturniczej karjery . Pod­
czas kilku la t jego oszukańczej działał 
naści nie udało się nigdy władzom mek 
sykauskim przyłapać go na gorącym u- 
czynku. Wreszcie skazano go na bani 
cję. Nino przeniósł się do Guatemaii i 
tani doprowadził sądy do takiej wście 
kłośei, że nie było innej rady, tylko mn 
siano drakońskim wyrokiem obcięcia 
rąk  zakończyć jego przestępczą dzialai 
uość. Pozbawiony rąk  Nino nie stracił 
tupetu ,lecz nauczył się pisać ustami. 
Powrócił do Meksyku i wkrótce wsła­
wił się jako świetny autor .którego dzie 
ło „Hola Obergona w historji świata*- 
należy do najpoczytniejszych książek 
la t ostatnich.

 OOO------

„Szwajcarskie G om kle 
Zioła" (z marką Ko. 
iu l)są  stosowane orzy 

chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka 
mieni żółciowych.

„szwajcarskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym  łagodnym środ­
kiem przy czyszczą jąeyrn. ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia 
1 działającym  przeciwko otyłości.

M a tk i  i
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy­
sypia dla dzieci

Puder łtOźid£i“
z (kogutkiem)
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro 

wiu i czystości.

PORT
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l i u t  karny za przekroczenia 
na całem  boisku!

Ważne zm iany przepisów piłkar. 
skich zostały uchwalone na zebraniu 
international football Association Be­
ard.

Zmianą wprost rewolucyjną jest 
przepis, który upoważnia sędziego do 
dyktow ania rzutu karnego za przestęp 
stwo popełnione na całem absolutnie 
boisku, a nie, jak dotychczas — tylko 
na polu karnem  drużyny broniącej da­
nej bramki. W ynika stąd wniosek, że 
rzut karny może być równie dobrze 
podyktowany za umyślną „rękę*‘ obroń 
cy, jak  i za brutalne zaatakowanie 
bram karza przez napastnika drużyny 
atakującej. W ostatnim  wypadku, mi­
mo że akcja rozgrywa się na jeduem 
końcu boiska, piłka wędruje na drugi 
jego koniec, gdzie następuje egzekucja.

Ponieważ chwilowo brak bliższych 
komentarzy do tej inowacji, należy 
wnioskować, że przepis ten mial prse- 
dewszystkiem na eelu zapobieżenie 
zbytniej brutalności graczy.

Brzmi on dosłownie tak: „Rzut kar­
ny może być podyktowany bez względu 
na położenie piłki w chwili popełnio­
nego wykroczenia, z tem jednakże za­
strzeżeniem, iż piłka musi być wtedy 
w grze“.

Co innego, że brzmienie to nie jest

jasne i może być zrozumiane równio 
dobrze w ten sposób, iż nie położenie 
piłki, lecz miejsce przestępstwa decy_ 
duje o tern, czy sędzia winien zasądzić 
rzu t karny  czy też wolny. Przy tego 
rodzaju in terpre tacji tego przepisu nie 
widzielibyśmy jednak żadnej absolut­
nej różnicy z istniejącym  dzisiaj s ta ­
nem rzeczy. W każdym razie PKS. wi­
nien jaknajszybciej opatrzyć przepis 
ten odpowiedniemi komentarzami, zwła 
szcza, że wchodzi on w Polsce w życie 
już 7. dniem 1 m aja r. b.

Zm iana druga tyczy się powrotu na 
boisko gracza, który je  podczas gry  
opuścił. Inowacja ta  brzmi: „Gracz, któ 
ry  z jakiegokolwiek powodu opuścił 
boisko, może powrócić . i zameldować 
się sędziemu dopiero wtedy, gdy piłka 
przestanie być w grze**, t. zn. w czasie 
przerwy na wykonanie pionu, rzutu od 
bramki, rzutu z rogu itd,

Pozatem I. F. A. B, opatrzył komen­
tarzem punkt. Jak wznowić zawody 
przerwane wskutek niesportowego za­
chowania się gracza. Otóż komentarz 
ten wyjaśnia, że trzeba je wznowić 
rzutem wolnym pośrednim bez względu 
na to, czy gracz popełniający przekro­
czenie był napomniany, czy też wyklu. 
czony.

Silna obsada igrzysk polaków z zagranicy
W igrzyskach sportowych polaków 

z zagranicy, które, jak już podawaliś­
m y , odbędą się w dniach T - - , 8 sierpn ia ' 
w W arszawie, weźmie udział ponad 400 
zawodników — em igrantów Do poszczę 
gólnych gałęzi napłynęły już zgłosze­
nia z następujących państw: lekkoatle 
tyka: USA, Brazylja, Kanada, Fran- 

| cja, Belgja, Gdańsk, Niemcy, Czechosło 
wacja, Łotwa, Rum unja, M andżurja, 
Austrja. P iłka nożna: F rancja USA,

O ROZWÓJ TURYSTYKI KOLAR­
SK IE J.

Polski zw. tow. kolarskich przystą 
pił również do reorganizacji zagadnie­
nia turystyki kolarskiej i opracował 
już regulam in wycieczek thrystycz-
nych projektowanych na sezon tegoro­
czny. Reguł, tych wycieczek stw arza 
większą rywalizację między towarzy­
stwami i członkami związku, dzięki 
czemu przypuszczać należy, że ta dzie 
dżina sportu kolarskiego w sezonie bie 
żącym rozwinie się b. poważnie.

NIEMCY -  POLSKA 10:6.

W Poznaniu odbyły się w ub. nie­
dzielę wieczorem międzypaństwowe 
zawody bokserskie Polska — Niemcy, 
które zakończyły się zwycięstwem 
Niemców 10:6.

Z polaków zwycięstwa odnieśli: Rot 
j holz, K ajnar i Majcherczyk. Sensacją 

było zwłaszcza zwycięstwo K ajnara, 
który pokonał na punkty świeżo kreo­
wanego mistrza' Europy Kastnera.

Zawiedli debiutanci a to zarówno 
Kozłowski jak zwłaszcza Chrostek i 
Wezner. Niespodzianką była również 
porażka P iłata w wadze ciężkiej.

MISTRZOSTWA A KL. PODOKRĘ- 
GU CZĘSTOCHOWSKIEGO.

Mistrzostwa kl. A. Skra (Częstocho­
wa) — Legją (Wieluń) 4:0.
 ̂ Bramki strzelili; Kołodziejczyk 3,

I Strzelecki (1) Częstochówka — Victor ja  
1 3:2 (2:1).

Gra ostra miejscami brutalna. 
Bramki dla Częstochówki strzelili: Pa 
ohołek 8, dla W iktorji Kurek I I  i Gąb

| kiewicz. Sędziował u. Weinstock

Czechosłowacja. Boks: F rancja, Bel­
gja, Gdańsk .RumunjA USA, Niemcy, 
Czechosłówacja. Kolarstwo: Belgja,
F rancja, Gdańsk, Niemcy. Pływanie: 
Belgja, F rancja .Gdańsk, Rumunja, 
Niemcy, Siatkówka: Belgja, F rancja, 
Gdańsk, Łotwą, Rum unja, Niemcy Cze 
chosłowacja. Koszykówka: F rancja,
Gdańsk, R um unja, Niemcy, USA, Cze­
chosłowacja.

W Zawierciu: Turyści (Częstochowa) 
— W arta (Zawiercie) 3:2 (1:1).

Na wyróżnienie u Turystów zasłu­
gują: Januszewski 2 bramki i Cichoo 
ki 1 bramka oraz Jędrzejkiewicz. Dla 
W arty zdobyli bramki Pasierbiński i 
Myga.

TABELA LIGOWA.
Tabela ligowa po ostatnich rozgryw 

kach przedstawia się następująco:
Nazwa klubu 6ier Pkt. Stos. bram
G arbarnia 3 5 4:1
Ruch 2 5 7:1
Ł. K. S. 3 4 7:5
Pogoń 3 4 7:5
Cracovia 3 4 8:7
Pol on ja 4 4 . 4;5
W arta 3 8 12:7
Wisła 3 3 5:5
Podgórze 4 2 5:6
.Strzelec 4 2 6:9
W arszawianka 3 2 3:12
Legja 3 1 2:5

20 ZGŁOSZEŃ NA OLIM PJA D Ę 
BERLIŃSKA.

Niemiecki komitet olimpijski ogło­
sił pierwszą listę zgłoszonych oficjal­
nie do olimpjady państw. Lista ta  obej 
muje 20 państw ,a mianowicie: Argen­
tyna, A ustralja, Belgja, B ułgarja, Dan 
ja, Niemcy, Estonja, F inland ja, Gre­
cja, Indje, I ta lja , Jugosław ja, Łotwa., 
Meksyk, A ustrja, F ilipiny, Szw ajcar, 
ja, Czechosłowacja, T urcja  i Węgry. 
Dalsze zgłoszenia napływać będą nie­
bawem, spodziewany jest bowiem u- 
dział ok. 50 państw. Zgłoszenie Polski, 
mimo oficjalnej uchwały decydującej 
się na udział w Igrzyskach, narazie 
nie zostało wysłane.

HARCERSKIE SZTAFETY KOLAR­
SK IE  W ZAGŁĘBIU.

Z racji święta narodowego 3-go Ma 
ja  osiem hufców harcerskich z Zagłę­
bia i -'ąbrowskiego wysyła sztafety ko­
larskie do Kielc z adres, hołdownicze, 
mi d la  p. prezydenta na ręce wojewo. 
dy kieleckiego. 30 harcerzy złoży adre 
sy wojewodzie i weźmie udział w uro­
czystościach 3-cio majowych w Kiel­
cach, Komendantem sztafet jest phm. 
Zygfryd Ziembiński u którego zgłoszą 
się sztafety w dniu 3-go m aja przed 
dworcem kolejowym w Kielcach o godz. 
7 rano. ji

Prócz powyższej imprezy główna 
kw atera harcerzy organizuje związko­
wą sztafetę kolarską do Warszawy, któ 
ra  przez nasz teren będzie przejeżdżała 
w dniu dzisiejszym.

O godz. 7.15 rano przed p ły tą  niezna 
nego żołnierza w Sosnowcu nastąpi prze 
kazanie sztafety przez chorągiew ślą­
ską.

Chorągiew Zagłębia będzie prowa­
dziła sztafetę przez Będzin, Dąbrowę, 
Strzemieszyce, Olkusz, Wolbrom, Mie_. 
chów, gdzie nastąpi przekazanie chorąg 
wi kieleckiej.

 OOO -

ZWYCIĘSKO BOKSERÓW POL­
SKICH NAD AUSTRIACKIM I.

W ub. niedzielę w Warszawie roze­
grany  został mecz bokserski między 
reprezentacjam i Polski i A ustrji, za­
kończony zdecydowanom zwycięstwem 
drużyny polskiej w stosunku 10:6.

Mecz toczył się w serji rozgrywek 
o puhar środkowoeuropejski- . ,

W aga musza: Gzortek (Polska) bije 
Schłegera (Austrja). : 1 1 >\:«

W aga kogucia: Moozko I I  (P) zdo­
bywa punkty skutek nadwagi Kowara 
(A).

W aga piórkową: Jaro  (A) zwycięża 
Forlańskiego (P).

Waga lekka: Bąkowski (P) wygry­
wa z Swatoschem.

Waga półśrednia: Misiurewicz (P) 
wygryw a z Weilhammerem.

W aga średnia: Chmielewski (P) wy 
grywa z Fiihrerem  (A).

W aga półciężka: Zehetmayer (A) 
wygrywa z K arpińskim  (P).

Waga. ciężka: M artinek (A) zwycię* 
ża Mizerskiego.

-0Q9-

K R O N IK A

X Niedostateczny stan wych. fizycz 
nego w szkołach potwierdza rada nau 
kowa W. F. Odbyło się komisyjne po­
siedzenie rady naukowej wych. fizyczne 
go pod przewodnictwem wiceprzewodni 
czącego rady gen .dr. St. Roupperta. 
Tematem obrad była sprawa sportu i 
w. f. w szkolnictwie powszec.hnem, i w 
szkolnictwie zawodowem. Zarówno re 
feraty jak i dyskusja stwierdziła wy­
soce niedostateczny stan wych. fiz. na 
terenie szkół obu typów i doprowadzi 
ły do stwierdzenia potrzeby szeregu 
zmian w tej dziedzinie.

Posiedzenie wczorajsze znajdzie 
ciąg dalszy na następnem posiedzeniu, 
na którem omówiona będzie sprawą 
sportu klubowego i akademickiego, 
poczem prawdopodobnie rada nauko­
wa poweźmie w tej dziedzinie uch­
wały.

X Kierownictwo sekcji motocyklo­
wej STS. „Unja<* zawiadamia swych 
członków, że w dniu 2 bm. o godz. 
19 w lokalu na stadjonie odbędzie/ 
się zebranie członków sekcji. Wobefl 
zbliżających się wyścigów m o to c y k lo ' 
wych oraz wyjazdu sekcji w dniu 3 b, 
m. do Katowic na otwarcie sezonu o- 
kręgowego związku motocyklowego, 
stawiennictwo członków obowiązkowa
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DZIŚ!
Porywający, n iesam ow ity  dramat p.t.

„HOMUNCULUS"
<« GODZIN ŻYCIA).

W rolach *1.: John Boles, Mirjam Jordan, Warner Baxter. 
GROZA! SENSACJA! NAPIĘCIE!

Wkrótce: Potężny lilm  Polski pt. „HANKA<‘ (Oezy ezarne).

KINO

ZAGŁĘBIE
dawnie!

Kino-Teatr .Udziałów

Dziś i dni następne!
Rewelacyjne arcydzieło kinem atografii, osnute na tle osza­
łamiających przygód erotycznych najsłynniejszego awan­

turnika i uwodziciela X V III w.
Koronny arcyutwór 1934 r. pt.

C A S A N O W A
w roli tytułowej Iw an  M°zżuehin w otoczeniu najpiękniej­

szych kobiet X  Muzy.
Tak fenomenalnego film u jak ten, dotąd nie stworzono! 

Nadprogram Tygodni Paramo nutu.
Wkrótce „CSIBI".

j l y .X>LLA
m i i m w j

Wsasśona. 1 f la n ce  warzywne 
i kwiatowe w dużym wyborze. Ceny 
przystępne.

Kwiaty cięte i doniczkow e
poleca zakład ogrodniczy

JA N  NO W A K
S O S N O W I E C

ul. Prez. Mościckiego 23, ie!ef. 14-18
o raz  w p aw i lo n ie  og ro d n iczy m , u l ica  
3-gu Maja  v is  a  vis d w o rc a ,  te ł .  0-83

Prz y  sk l e p  e o g ro d n iczy m  w lialach 
targowych przy ul. Modrzejowskiej 30, 
prowadzony jest DZIAŁ KOLONJAL-

NO - SPÓŻY '  CZY i OW OCE

f l e c z n i c a
chor, wenerycznych I skór. „Pomoc”

Sosnow iec,  Sfenklewłcra 17-a

Czynna: 10-1 i 4 - 7 pp., w świętu: 11 -1 
'vVizyta 5 złotych.

KINO

CASINO
SOSNOWIEC 

POGOŃ 
Marjacka Nr. 1

Od w torku 1 m a ja  i dni następne 
W ielki podw ójny program!

1) V LA STA  B U R IA N  w najw eselszej kom edji sezonu p ro ­
dukcji czeskiej pt.

Adiutant jego wysokości
w ielki d ram at dźwiękowy sensacyjno - k ry m in a ln y  pt.

Król P a r y ża
w ro li g l :  Iw an Petrow icz i M ary  Glory.

Początek o 6, w święto o 3 p.p. CENY OD 25 GROSZY,

Nr Km. 1895/33 i 2 175/33 r.

UBWICSZCZCNIE
K om ornik  'S ąd u  Grodzkiego w So­

snowcu Ii-g o  rew iru  egzekucyjnego Ja n  
Chrząstow ski, zam ieszkały w Sosnow­
cu, p rzy  ulicy 1-go M aja  pod nr. 12, na 
zasadzie a rt. 602, 603 i 604 K. P . C., ogła 
gza, że celem zaspokojenia w ierzytelno 
ści różnych w ierzycieli odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licy tac ji niżej 
w ym ienionych ruchom ości:

1) D nia L  go M aja  1934 roku, 
w I-szym  term in ie , o godzinie IP e j, ■ w 
Sosnowcu, p rzy  ulicy M odrzejow skiej 
22 sk ładających  się z ruchom ości domo 
Wyeh, oszacowanego na łączną sum ę 
580 zł.

2) D nia 11-go M aja 1934 roku,
w I-szym  term in ie , o godzinie 12-ei. w 
Sosnowcu, przy ulicy F eliksa  - P e rlą  
sk ładających się z ruchom ości dom o. 
wych, oszacowanych na  łączną sumę 
101 zł. .

Powy:l;ze ruchom ości można oglą­
dać pod w skazanym i adresam i w dniu
licy tac ji. , . TT

K om ornik  rew iru  Ii-g o  
JA N  CH RZĄ STO W SK I

ć

KINO

EDEN
SOSNOW IEC  
D ęb liń sk a  4 

te l. 10-95.

Nareszcie dziś sensaey jna p rem jera!!!
N ajo ryg inaln ie jsza  i n a jp o p u la rn ie jsza  kobieta współczesna

Mae West („Kobieta, która wie czego ehce‘‘)
w ystąpi w rew elacyjnym  film ie pt.
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w pozostałych rolach: G ary G ran t i Noah. Beery.

N adprogram : A ktualny  tygodn ik  F oxa .

Początek seansów o 6, 8, 10 w.

W  piątek , sobotę i niedzielę passe - p a r tou t nieważne.

N r. Km . 2542/33 r.

OBW IESZCZENIE
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Sosnowcu Ii-go  rew iru  egzekucyjnego 

Jan . Chrząstow ski, na zasadzie art, .676 K. P . C. n in iejszym  obwieszcza, ze 
w dniu  6-g° czerwca lS34 roku, o godzinie lO.ej ran o  w S a li Posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Sosnowcu iprzy ulicy K ilińsk iego  31 odbędzie się ; sprzedaż 
publiczna z licy tac ji w I-szym  term in ie  nieruchom ości, oznaczonej N r. rep. 
hip. 1126, położonej w Sosnowcu, pow iatu  Będzińskiego, p rzy  u licy  Tabelnej, 
w odległości 2-ch kilom etrów  od dw orca kolejowego, należącej do S tan is ła ­
w a S agana za d ług jego w kwocie 1350 złotych z proc. i kosztam i na rzecz 
Izrae la  Szpigielm ana.

W ym ieniona nieruchom ość opisana dnia  26-go m arca 1934 roku  sk łada 
się ty lko  z jednego działka p lacu  o Ogólnej pow ierzchni 997.75 m etr. kw adr., 
i stanow i w łasność S tan isław a i Zofji małż. Sagan w rów nych niepodziel­
nych połowach.

Nieruchom ość ta  m a zaprow adzoną księgę hipoteczną pod Nr. rep. 112b, 
przechow yw aną w W ydziale H ipotecznym  Sądu Grodzkiego w Sosnowcu, w 
całości" oszacowana została przez b ieg łych  na sumę 3745 zł., sprzedaży zas 
podlegać będzie połowa niepodzielna należąca do dłużnika S tan isław a S a­
g an a  w sum ie szacunkowej złotych 1572 gr. 50, cena w yw ołania zaś je j wynosi 
stosow nie do a rt. 689 K . P . C. złotych 1179 gr. 37. , , ,

L icy tan t p rzystępu jący  do p rze ta rg u  obowiązany je s t okazać dowod 
przynależności do P aństw a Polskiego, oraz złożyć rękojm ię w gotnw iźnie w 
kwocie 157 zł. 25 gr. albo w takich pap ierach  w artościow ych, bądź w książe­
czkach w kładkow ych in sty tu c ji, w k tórych  wolno umieszczać fundusze m a­
łoletn ich  i że pap iery  wartościow e przyjęte będą w w artości trzech czw ar­
tych ceny giełdow ej. '

P rzy  licy tac ji będą zachowane - ustawowe w arunk i licy tacy jn e  o ile 
dodatkowem  publicznem  obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
w arunk i odmienne. _ .

P raw a  osób trzecich nie będą przeszkodą do licy tac ji i przysądzenia 
własności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem p rze ta rg u  nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie n ie­
ruchom ości lub je j części od egzekucji i że uzyskały postanow ienie w łaściw e­
go Sądu, nakazu jące  zawieszenie egzekucji.

W  ciągu osta tn ich  2-ch tygodni przed licy tacją  wolno oglądać n ie ru ­
chomość w dni powszednie od godziny 8 do 18-ej, ak ta  zaś postępow ania egze. 
kucyjnego m ożna p rzeglądać w Sądzie Grodzkim w Sosnowcu.
Sosnowiec, dn ia  25 kw ietn ia  1934 roku.

K om ornik  rew iru  Ii-go  J a n  Chrząstow ski.

HO. 4/34.

O g ło sz e n ie
W ydział H andlow y Sądu O kręgo­

wego W Sosnowcu n a  zasadzie a rt. 11 
Rozporządzenia P rezyden ta  Rzeczypo­
spolite j z dnia 23 g ru d n ia  1937 r. o za­
pobieganiu  upadłości (Dz. U3t. N r. 3,28 
poz. 20) ogłasza, że w yrokiem  Sądu z 
dn ia  20 kw ietn ia  1934 r. udzielono f i r ­
m ie: „M ajer K rakow ski" — handel że­
lazem w Będzinie ul. K o łłą ta ja  24 odro 
ezenia w yp ła t na okres trzech m iesię­
cy t. j. od 20 kw ietn ia do 20 lipca  1934 
roku.
Sosnowiec, dnia 24 kw ietnia 1934 r.
^  ̂  ̂  ̂  yflwc I"__ULW €

B i  u  TT®.
k o m o rn ik a  S ą d u  G ro d z k ie g o  

w  S o sn o w cu  re w iru  3 go,
Stanisław a Jakimczyka

o d  d n ia  1 m a ja  r. b.
przeniesione 

do domu Nr. IS przy ulicy 
Wspólnej w Sosnowcu.

Komornik za ła tw ia  in teresantów  
od godz. 9 do II cod zien n ie .

PO TR ZEB N A  kasjerka . W iadom ość w
adm in is trac ji.______________________ _
P A N IE N K A  uczciwa poszukuje zaję­
cia  za pokojówkę. Łaskaw e zgłoszona, 
k ierow ać do E x n re .su pod „Uczciwa . 
PO TRZEBN A  dam ska o rk iestra  
śpiewem (2 osoby z in strum en tam i). 
Zgłoszenia Jędrzejów , cuk iern ia  „Za-
cisze<‘.___________________   —
PO T R Z E B N A  panienka do bufetu  1 
podaw ania gościom . „B ar P olsk i , Mo- 
drzejowska 30.

G ruźlica płuc corocznie, nierohiąo różni 
cy dla płci. wieku i stanu, kosi m iliony  
ńdzi. — P rzy  zwalczaniu chorób płuc-' 

iiycli. bronchltu. grypy, uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosu ją  pp. Le­
karze:
f ..BALSAM THIOrOLAN - AGE"

s tó ry  u ła tw ia jąc  w ydzielanie się piwo- 
ciny wzmacnia organizm  i samopoczu­
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 

usuw a kaszel.

Nic lak nic zdobi Pań, jak piękna i czysta cera 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy 

T ysiące  P a ń  zaw dzięcza  wyzbycie się p iegów , plam,
---------- s t o s u j ą c --------------

Krem i mydło „LACTOLIN”
Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z IE .

ADA
m ydło obecnie jeszcze lepsze, jeszcze 
doskonalsze. Sprzedaż hurtow a i deta­
liczna w Fabryez. Składzie „A DA‘‘ So­
snowiec, M odrzejowska 30. H ale  Roz- 
woju.

P O K Ó J z kuchnią do w ynajęc ia  skana- PO TR ZEB N A  sklepow a za kaucją, 
lizow ane i pokoik um eblow any oddziel Niwka, 1-go M aja 32 K rasnokucka Ju_ 
ne wejście F lo rjań sk a  12. v" Ija.

Z G U B IO N E  - m  
DOKU $4 E N TY

JA N  W IN K L E R  zgubił leg itym ację
bezrobocia, w ydaną w Będzinie. _
ZA G IN ĘŁY  2 weksle: 1) n a  50 złotych 
pł. 18;V I. 34 r. wyst. I. K ra je r, żyro L 
M. Szw ym er, 2) na 19 złotych, pł. 3.IV. 
34 r. żyro M. Goldfeld, k tóre  uniew aż­
n iam  1. Londncr.   _
M ITELM A N O W I R U B IN O W I skra­
dziono dowód osobisty, w ydany przez 
m a g is tra t m iasta  D ąbrow y Górn., oraz 
książeczkę wojskową, w ydaną przez r .
K . TT. Będzin.___________ __________ _
G R E G O R SK I JU L JA N  zgubił dowód 
osobisty, w ydany przez starostw o olku
skie, k tó ry  u n i e w a ż n i a . ________
IZYDOR K O N W A L IJK A  zgubił kon- 
tra m a rk ę  w ydaną przez kopalnię H ra ­
b ia  R enard .

R O Ż N E

DO w ynajęcia sklep w raz z urządze­
niem. W iadomość u p. Górnikiewicza, 
kopaln ia  Czeladź—P iask i, telefon  4-64
S o s n o w ie c .______________________
ZA rozsiew anie obelg i  poderw anie 
au to ry te tu  m ojej osobie przez p. Py- 
tlew sbą z kolonji W alcow nia pociągnę 
do odpowiedzialności sądowej. W łądy-i 
sław MaCzee Sosnowiec, Szp ita lna  3- 
KO G U T upierzenia żółtego przy  błąkał 
się. O debrać: Będzin ul. K o łłą ta ja  48,
F. J o s k o w i c z . ____________________
P O S Z U K U JĘ  w spólnika Z akład  Gal- 
wano - techniczny lub sprzedam . D ą­
browa, W ie jska  22. K ania.
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